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D e l i  r i n g  . . p o d  o s ł o n ą “  11 K o r p u s u  i  P I C  P R

Polska żąda
wydania zbrodniarza wojennego
lofa ambasady It I*, w Londynie

(i ^Y ^® S Z A W A . (P A P ) A m b a sa d o r RP  w  L o n d y n ie , p rze s ia ł 
“ ry ty js k ie g o  m in is te rs tw a  s p ra w  zag ra n iczn ych  odpo- 

^¡®dź po lską  na decyz ję  rząd u  b ry ty js k ie g o  z w o ln ie n ia  z 
* i ^ * en*a z b ro d n ia rz a  w o jen ne go , d r. D e b rin g a , k tó r y  w  obo- 
o» k o n c e n tra c y jn y m  w  O ś w ię c im iu  d o k o n y w a ł z b ro d n iczych  
**era c ji na w ię źn ia ch .

Rp domaga się, aby spra 
z ^ r ki.ora  Leh ringa  była  bez
j ecvc?n*e wznow iona oraz, aby 
2» , ekstradycji, p rzy ję ta  dn. 
i-'- Wlctn ia  1948 roku , zostałaW'yk

ty k l°Rana' Preteks t w ładz b ry -  
tia ,  Powołujących cynicznie 
n>oś z.ekomą om yłkę co do tożsa- 
°fiavI -P ^ r in g a ,  stanow i kp inę z 
śtyip . Ęhringa. W ięźniow ie O- 
dobr»1“ 118’ P°2<>stali p rzy  życiu, 
łajn ,. Pam iętają zbrodniczą, dzia 
nynu Sc £>eh ring a  i nie m ają żad- 
Samo^ ą tp liw ° ś c i co do jego toż-

llam aSa si<; również na 
ga ^ » f to w e g o  osadzenia Dehrin 

^ ’iĘzieniu, w  cety uniemoż- 
)a u jścia  przed ręką

*aniaVledliwości’ a

r przez puTKusjie w iawc • ----------  , ......
ibrcidnicze operacje, fctó i na rzecz Polsfci, ale Anglicy odkła-_ .. , i ■ _J.   Xr. n hre

i!,a m u ujścia 
ści, a

sądow nictwu polskiem u
także przcka-

W r -  nych przez 
dowodów

władze b ry -  
k tó re  posłużyły

do ustalenia przez nie rzekom ej 
„zm yślonej tożsamości“  przestęp
cy.

Przestępca wojenny dr Dering, 
poszukiwany przez polskie władze 
śledcze za. 
rych dokonywał na więźniach O- 
święcimia, zbiegł po klęsce Niemiec 
do Włoch, gdzie wstąpił do arm ii 
Andersa. Przeniesiony wraz z I I  
Korpusem do W ielkiej B rytan ii, 
pracował jako lekarz w polskim 
sapitalu wojskowym Nr 6 w Hun
tington.

Dehring umieszczony zestal na 
liście zbrodniarzy wojennych N r 
13 w sierpniu 1945 r . , przez Komi
sję Narodów Zjednoczonych do Ba 
dania Zbrodni Wojennych, a nastę
pnie na listach N r 16 i N r 50 — w 
wyniku oskarżeń przedłożonych 
przez rządy Polski, Czechosłowacji 
i Francji.

Na skutek Kilkakrotnych In ter- j Dehring zostaje wypuszczony na 
wencji Ambasady RP w Londynie, | wolność.
Dehring zo«tał aresztowany przez | Decyzja ta, jest oczywistym na- 
władze bryty jskie  na .początku 1947 ! ruszeniem zobowiązań międzyna-
rcku. Podając oficjalnie do wiado
mości ten fakt, rzecznik rządu bry  
tyjskiego oświadczył, iż władze bry 
tyjsikie zastanowią się nad tym, 
któremu z zainteresowanych państw 
ma być wydany. Francja i  Czecho
słowacja zrzekły się następnie 
twych roszczeń ekstradycyjnych

*  r o i e s r j i i c ę  i l l ,  O

Bożkaz m inistra bezpieczeństwa püW’s z n e p
Z okaz ji czwarte j

Powstania M il ic ji O by- 
Stwr Ŝ e j’ ' ' ' "  ' '
k

m in is te r Bezpieczeń- 
Radkiew.icz i

2, Podnieść poziom wyszkolenia 
fachowego i ogólnego.

3. Stać na straży czystości sze
regów M il ic j i  O byw ate lsk ie j, podHomp “ unciuego, icauKiew.icz ! legow  m u tc ji . puu 

tołej nQan  ̂ g łów n y MO, gen. W i- i nosić na wyższy poziom swoje 
O  Wydali specjalne rozkazy. i m orale, e lim inow ać z szeregów 

tyfeL r °2kazach tych. m in  Radlcie- i M il ic j i  O byw ate lsk ie j wszystko 
* '.gen . W ito ld  

ucii ^ l d2 ia iną roic' • zacania 
•tra2v ° ^ yWatelskie;i’ stojącej
ty p /,  zdobyczy mas pracującemu : ------ _ * .
koli, ,S?e -kocowej, na straży po- czarni K B  f i  O rm owcam i, w spo l-

ori„ 1 gen. w
lieh°Wi ed2ialną

podkreślają i 4o, co jest złe i Szkodliwe, 
zadania M i-  ' 4. N iezm ordow anie i  w y trw a le ,

, .  ..« «x0*.łe j) stojącej^ na ! ręka w  rękę z funkc jonariuszam i
W p ^ zdobyczy mas pracujących Urzędów Bezpieczeństwa, żołnie 

~ » - ' ; rzam i KBW  ,
■ a w walce z nie z ca łym  obozem dem okratycz- 

^  -w uznym  i  zew nętrznym  nym  walczyć z n iedob itkam i ban- 
ogiem k lasow ym  Cztery ła ta  i dy tów  reakcy jnych, ze spekula- 
cy , MO _  czvta"m y w  Cją, szkodnictwem  gospodarczym

i  korupcją .

Wew? bezpieczeństwa w
®^nętrznym

rożka?1 f a lk i ®40 — czytam y w  
ofia r acl1 — to szlak pełen trudu , 
Pizy,’ , bohaterstwa i  zwycięstwa, 
dowv "yn*a^ cy si? w a ln ie  do bu- 
go ‘ n°wege u s tro ju  społeczne-

,?.?' Piadkiew icz apeluje m. in.
, RVyrtl rozkazie: '

stkij-?'11?' ,irzy  ram ien iu  ze wszy- 
b * 'oukcjonariuszam i służby 
®#ołęc~Z?!5si w a walczcie z an ty - 
cie u. Aynii elementam i, grom -
w®rsant- Śnie l'esztki band> d' r~ 
reaj5„ ; 0VY' szpiegów, szerzycie) 
kicą ’ propagandy i wszeł- 
ŝ aUem C*C*e5*’ k*órzy usiłują 
izić

rodowych W ielkie j B ry tan ii w 
przedmiocie zb rod,ni wojennych, a 
w szczególności pogwałceniem de
cyzji M iędzyalianokiej Kom isji dla 
Spraw Zbrodni Wojennych, której 
członkiem był rząd bryty jsk i.

D ZIŚ  UROCZYSTE O TW AR C IE  SEZONU ARTYSTYCZNEG O

Jak sobie n iektórzy w yobrażają otw arcie  sezonu artystycznego!
(Gw idon M iklaszew ski)

5. O fia rn ie  i n iezm ordowanie 
b ron ić  m ienia publicznego przed 
a takam i yyroga.

6. Strzec placówek gospodar
czych państw ow ych i spółdziel
czych przed zakusami w rog ie j 
działalności.

7. W iern ie  i  z oddaniem stać na 
straży ładu, spokoju i  porządku 
publicznego.

"zip ' " ■ Podstępem przeszko- 
c*ei j ®°ćhodzie Uiasy ro b o tn i-

DrzVszłości‘? raCmjąi;ych ku lepsaei

i e f i ? ,  Radkiew icz apeluje da- 
^anie ekę nad ORMO. zacho- 

szere
W C, Wobec wroga.

szeregów MO i
--•w  w iu g a .

hiy n=°Zk,az' e ®6n- W ito lda czyta- 
^ na zakończenie:
Rozkazuję;

®ci sn??n 'e®ó poziom świadom o- 
sPołecznej i po litycznej.

l u t o w n i c z e j

d y m is ja  
netu i^Pońskiego

5̂ ° i ż  nY N -.<PAp) z  Tokio  dono- 
r^nei{ nl,?m êr Ashida, po kon ie - 
!'e»n, .L .a z gen. Mac A r th u -  
botu i,,,, SI* dym is ję  całego gabi-

Dy łaPonskiego.
kó ? ta pozostaje w  zw iąz- 
fy W e « -a-yui®1M o lb rzym ie j a łe - 
s*apj,ev, ®2ei> w  k tó rą  zam ie- 
?°64 ie h y l°  kilkl1 m in is t rów  ja -  

.m ' '«• obecny m in is te r 
liu b «,( 1 a t*sstowany n iedaw- 

"  “ 'O iiin is ter N ish it

doli ekstradycję, motywując to bra 
kiem dostatecznego materiału do
wodowego. Jednocześnie koła e-mi- 
gracyjne polskie i  związane z n im i 
czynniki brytyjskie,, czyniły usilne 
starania dla wybielenia Dehringa 
— a tym  samym U  Korpusu i 
PKPR.

W rezultacie przewlekłych ba
dań, prowadzonych przez prawni
ków bryty jsk ich — a m. in. i po
sła F. E. Jonesa, brytyjskiego pro
kuratora w procesie norymberskim, 
bry ty jsk ie  ministerstwo spraw za
granicznych uznało dodatkowe ma
teria ły dostarczone przez władze 
polskie za dostateczne i w nocie z 
27. 4. 1947. r. do ambasady RP 'Za
powiedział deportację Dehringa do 
Falski.

Na dwa dni przed terminem wfó 
dze bryty jsk ie  poinformowały kon
sulat B.P, iż decyzja o deportacji 
Dehringa została zawieszona na 
skutek in terwencji k ilku  posłów 
do Izby Gmin oraz w związku <z 
dodatkowymi materiałami, które 
m iały rzekomo wpłynąć w  tej spra 
wie. Decyzja ta, została utrzymana 
w  mocy, mimo natychmiastowego 
protestu czynników polskich.

Charakterystyczne światło na tło 
polityczne tej decyzji rzuca wydru 
kowany w  „The T im es1 lis t fi.o .o- 
ga Murraya, w którym  Dehring 
przedstawiony jest jako „uchodź
ca polityczny i zasłużony działacz 
ruchu oporu“ .

M in ister - spraw wewnętrznych 
Chuter Bde poda! następnie w dniu 
22 liipca b r „  iż „sprawa jest obec
nie energicznie badana“ .

Rezultat tych „dochodzeń“  zostął 
podany do wiadomości Ambasady 
RP, której zakomunikowano, że ze1 
znania jednego ze świadków opie
ra ły  się na pomyłce co do tożsa
mości oskarżonego, wobec czego

Brytyjski plan ramii kolonialnej
d la  „ z d j|s c j|p lin o iu a rA ia “ lu d n o ś c i a f r y k a ń s k ie j

Londyn (Tęlepress). Na kon fe
re n c ji delegatów b ry ty js k ic h  ko
lo n ii w  A fryce , k tó rzy  zostali^ spe
c ja ln ie  wezwani do Londynu, 
przem aw ia ł marszałek M ontgo
m ery. K on fe renc ja  otoczona jest, 
ścisłą tajem nicą, tym  niem nie j 
uważa się powszechnie, iż M on t
gomery po in fo rm ow a ł swych s łu 
chaczy o obow iązku ścisłego 
współpracowania z ang lo -am ery
kańskim i p lanam i im peria lis tycz
nym i.

M ontgom ery m ia ł omówić na 
kon fe ren c ji opracowany przez im 
pe ria lny  sztab generalny p ian re 
k ru ta c ji o lb rzym ie j a rm ii, złożo
ne j g łów n ie i  tuby lców  i  w y lic z y ł 
kon tyngenty  wo jsk, ja k ie  będą

Zabiegi rząd« USA
u stosunki d p lsm ań czn e  i handtow® z FraM«>

Londyn (PAP). Jak donosi z Wa 
szyngtonu agencja Reutera, w ice
m in is te r s jrraw  .zagranicznych St. 
Z jednoczonych Robert L o ve tt o- 
św iadczył na kon fe ren c ji praso
wej, że rząd am erykański nie bę
dzie się sprzeciw ia ł p ropozycji po
nownego naw iązania no rm alnych 
stosunków dyplom atycznych i  han 
d low ych z H iszpanią fra n k is to w - 
ską, przez państwa należące do 
ONZ, jeże li propozycja tego ro 
dzaju zostanie w ysunię ta >v cza
sie obrad Zgromadzenia ONZ w  
Paryżu.

Korespondent agencji Reutera 
stw ierdza, że w p ływ ow e ko ła  f i 
nansowe i  przem ysłowe w Sta
nach Zjednoczonych domagają się 
od dawna przywrócenia no rm a l
nych stosunków dyplom atycznych 
z H iszpanią frank is tow ską . G łów 
nym  rzecznik iem  tych k ó ł jest re 
pu b likan in  Gurney, p rzew odni
czący k o m is ji w o jskow ej Senatu 
USA, k tó ry  pow róc ił z M ad ry tu , 
gdzie odbył rozm ow y z generałem 
Franco.

Korespondent Reutera dodaje, 
że jeżeli w czasie bieżącej sesji

Zgromadzenia O. N. Z. żadne z 
państw  A m e ry k i Łac ińsk ie j nie 
wysunie propozyc ji przyw rócenia 
stosunków dyplom atycznych z 
H iszpanią frank is tow ską , to n a j
prawdopodobniej rząd St. Z jed 
noczonych sam poczyni odpowied
nie k ro k i w  ty m  k ie run ku  po w y 
borach prezydenckich w  lis topa
dzie.

Fróiaa
pośrednictwa ?

2 s !£ S M j? i® f® » M ®  s ifra ify

P a r y ż  (obsl. w ł.)„ Delegaci 
w  Radzie Bezpieczeństwa, rep re 
zen tu jący państwa n ieza interso- 
wane problem em  be rlińsk im , od 
b y li w  środę n ieo fic ja lną  kon fe 
rencję, na k tó re j zastaną w la li się 
nad znalezieniem sposobu załago
dzenia różnie poglądów m iędzy 
w ie lk im i m ocarstwam i.

W  kon fe ren c ji w z ię li udzia ł de
legaci A rgen tyny , K o lu m b ii, S y
r i i ,  B e lg ii, K anady i  Chin.

P a r y ż ,  (obsl, w i.) Zdekom 
pletow ana Rada Bezpieczeństwa 
kon tynuow a ła  w  środę swa, a n ty 1 
radziecką kam panię w  spraw ie 
sy tua c ji w  B erlin ie .

Do prze rw y przem aw ia ł ty lko  
przedstaw icie l Stanów Zjednoczo 
nych, Jessup. N iezw ykle  agresyw
na jego mowa ob fitow a ła  w  na
paści przeciwko Z w ią zkow i Ra. 
dzieckiem «. P rzem aw ia li rów nież 
delegat W . B ry ta n ii Cadogan i 
F ra n c ji Parodi, popierając oskar
żenia am erykańskie.

Po tych  przem ówieniach prze
wodniczący odroczył obrady, nie 
podając te rm in u  następnego ze
brania.

m usia ły wystać poszczególne te 
ry to ria .

P lany zorganizowania ta k  w ie l
k ie j a rm ii ju ż  od k ilk u  miesięcy 
zna jdu j«  się w  stad ium  rea lizacji. 
Szkolene i rekru tow an ie  b ry ty j
skich oficerów  zostało pow ierzo
ne generałow i D im oline, byłem u 
b ry ty jsk ie m u  dowódcy we wschód 
n ie j A fryce.

■Zadaniem a rm ii będzie „zdy
scyplinowanie a frykańsk ie j ludno 
ści, aby ustrzec ją  przed w p ływ a 
m i ludności az ja tyck ie j, b u n tu ją 
cej się p rzeciw ko uciskow i i w y 
zyskow i ko lon ia lnem u“ .
" G łówną bazą nowej a rm ii bę

dzie Kenia, b ry ty js k a  ko lon ia  
wschodnio -  afrykańska, gdzie od 
dwóch la t im p e ria ln y  sztab ge
ne ra lny szykuje swą bazę rezer
wową ‘ dla A fry k i i Środkowego 
Wschodu.

O bserwatorzy tu te js i są zdania, 
że n ik t  nie p o tra fi lep ie j uczyć 
dyscyp liny, niż. marszałek M on t
gomery, k tó ry  w  ub ieg łym  tygo
dn iu  w y ra z ił chęć „zdyscyp lino
w an ia “  całego narodu b ry ty js k ie 

go, przez wprowadzenie dożyw ot. 
n ie j służby w o jskow e j, co m iało 
by przyzwyczaić jego ziomkow 
do słuchania rozkazów.

Zniesienie urzędu 
ministra aprewizaeii

W a r s z a w a  (PAP). Prezydent 
Rzeczypospolitej zarządził ogło
szenie w  D zienn iku  Ustaw  R. P- 
dekre tu  o zniesieniu u rz ę d u  m i
n is tra  aprow izacji.

Tajfun nad Okinawą
L o n d y n  (PAP). Agencja Reu

tera donosi z Tokio , że przez w y 
spę O kinaw a przeszedł o lb rzym i 
ta jfu n , k tó ry  w yrządz ił szkody 
sięga jące 10 m ilionów  dolarów. — 
Szybkość w ia tru  dochodziła 200 
km  aa godzinę. W szelka kom un i
kacja- z wyspą jest przerwana od 
36 go dzin.

O wypełnienie zobowiązań reparacyjnyeh

M a ta  Z S R R  d o  r z ą d y  w l i s f c ie g o
M o s k w a  (AP I). Zw iązek Ra

dziecki zw ró c ił się do W łoch z żą
daniem  w ydan ia  okrę tów  p rz y 
znanych ZSRR w  ram ach w łosk ie 
go tra k ta tu  pokojowego. Żądania 
radzieckie zaw arte b y ły  w  nocie 
w ręczonej przez m in. M ołotow a 
am basadorow i w łoskiem u w  M o
skw ie, Brosio.

W nocie swej Zw iązek Radziec
k i oświadcza, że zgodnie z w a ru n 
kam i tra k ta tu  pokojowego W ło 
chy pow inny by ły  wydać okrę ty  
do 15 «rudn ia 1941 r „  tj. w. 3 m ie

siące po zaw arciu  trak ta tu , „P o 
m im o to —  stw ierdza nota — 
W łochy n ie  zw ró c iły  dotychczas 
ani jedne j jesdnostki ZSRR".

Nota stw ierdza da le j, że Z w ią 
zek Radziecki, pragnąc u ła tw ić  
sytuację W łochom  zgodził się na 
przyjęcie  okrę tów  w  stanie n ie - 
w yreperow anym  bez żądania p ła 
cenia kosztów rem ontu.

W śród ok rę tów  ja k ie  m ia ł o trzy 
mać Zw . Radziecki znajduje się 
jeden pancern ik  i 10 innych  w ię k 
szych jednostek.

O b rc łA c y  p r a w o r z ą d n o ś c i
W  ciągu czterech la t Waszej pracy liczne złożyliście dow o jft 

poświęcenia i zdecydowania w  walce o zapewnienie ładu, porządku 
i praworządności w  Polsce Ludow ej, przez codzienną trw a łą  służbę 
w nieśliście swój w k ła d  do spraw y u trw a le n ia  zdobyczy mas p ra 
cujących, ja k ie  im  przyn ios ło  zwycięstwo dem okracji po lsk ie j, oraz 
zabezpieczenie twórczego w y s iłk u  polskiego robo tn ika  i  chłopa.

|  Tak b rzm i fragm ent rozkazu, ogłoszonego przez m in is tra  Bezpie
czeństwa Publicznego —  Radkiew icza, w  dn iu  czw arte j rocznicy
M il ic j i  O byw ate lsk ie j. - ■ . n ■■ r.

Te lapidarne, żołnierskie słowa tra fn ie  oddają h is to rię  czterech • 
ła t służby m ilic ja n ta  dla narodu. Bezpieczeństwo osobiste i  spo
ko jn y  sen po pracy pe łnej znoju —  oto niezaprzeczone prawo każ
dego z nas. D niem  i nocą czuwa m ilic ja n t, aby praw o to nie stało 
się fik c ją . W ypełnienie tego zadania .wymagało olbrzym iego nakładu 
trudu , samozaparcia i  bohaterstwa —  pochłonęło se tk i o fia r.

Gdy na podstawie dekre tu  P K W N  z dn ia 7 października 4944 r. 
nadane zostały ram y organizacyjne szeregom M il ic j i  O byw ate lskie j, 
w ydaw a ło się wówczas n iekiedy, że trzeba będzie w ie lu  la t, aby <a 
niedoświadczeni chłopcy, synowie robo tn ików  i  chłopow, sprostać 
m ogli ciążącym na n ich obowiązkom. O kupacja zostaw iła w  swoim 
trag icznym  spadku z łoś liw y bakcy l złodzie jstwa i  bandytyzm u. Bez
p raw ie  p rzyb ra ło  zastraszające* fo rm y. Do tego doszła świadoma, 
dyw ersy jna akcja grup nienaw idzących wszystkiego co nosi m iano 
postępu, zdecydowanie wrogo nastaw ionych do zachodzących w  P o l
sce przem ian po litycznych i  społecznych.

M łodzi m ilic ja n c i rych ło  udow odn ili, że zapał i w ia ra  w  słusz
ność sprawy m ają  niespożytą moc pokonyw ania wsze lk ich t ru d 
ności. W a lka  wydana antyspołecznym  elementom, k tó re j w ie rn y m i 
towarzvszam i b y li funkcjonariusze służby bezpieczeństwa, żołn ie
rze K B W  i  ORMO przyn iosła  nadspodziewane rezu lta ty . _

Podsum owując te osiągnięcia w  dn iu  dzisiejszym  stw ie rdz ić  m o
żemy z zadowoleniem, że im  m am y w łaśnie do zawdzięczenia spo
kó j i  bezpieczeństwo każdego z nas, za ich to przyczyną otacza 
nas atm osfera porządku publicznego i  praworządności ludow ej.

M y li łb y  się jednak ten, k to  by sądził, że w raz z tym  pierwszym  
etapem kończy się okres w yostrzonej czujności. W momencie wzm a- 
gającej się w a lk i k lasowej w iodącej do budowy P o lsk i socja listycz- 
ne j, nowe prob lem y i  zadania stają przed M ilic ją  Obywatelską.

W rozkazie Kom endanta Głównego M O  — gen. W ito lda  czytam y: 
„W róg  rozb ity  ce lnym i uderzeniam i organów' bezpieczeństwa 

i M il ic j i  u s iłu je  przestaw ić się na nowe pozycje, by z n ich  nada.1 
prowadzić w a lkę  z ustro jem  dem okratycznym . S trza łam i zza węgla 
sk ie row anym i do budowniczych now e j rzeczywistości, sabotażem 
i  dyw ers ją  gospodarczą, spekulacją i  w yzyskiem  us iłu je  przeszko
dzić dalszemu m arszow i D em okrac ji Ludow e j ku  Socja lizm ow i.“  

M am y pewność, że M ilic ja  O bywatelska, stojąc u progu piątego 
roku  pracy uśw iadom i sobie w pe łn i słowa gen. W ito lda. N ie ma 
przy tym  w ą tp liw ośc i, że obow iązki, ja k ie  nałożyła na nia  Polska 
Ludowa, będą całkow icie zrealizowane, fio t.)
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Spółdzielczość wytwórcza
§ c td ly n ą  e f r o g q  j » o s # ę j 9i *  w s i

Przemówienie dra Wł. Kiernika na Radzie Naczelnej PSL
W a r s z a w a .  (PAP) Zagaja jąc 

posiedzenie Rady Naczelnej PSL 
w  dn iu  3 października, ja k  to już  
donosiliśm y, d r W ładysław  K ie r 
n ik  w yg łos ił dłuższe przem ów ie
nie, zakończone zgłoszeniem re 
zygnacji ze stanowiska przewód 
niczącego Rady Naczelnej S tron 
nic twa.

„B lisko  trzy  la ta  up ływ a od 
c h w ili w yboru  Rady Naczelnej 
przez Kongres naszego S tronn ic
twa —  rozpoczął swe przem ówie
nie mówca — trzy  la ta n iezw y
k łe j wagi w  h is to r ii S tronnictw a, 
ruchu ludowego i w  h is to r ii pań-

Rodzino Świerszczykom
czy chcesz dowiedzieć się, co 
czyta ją tw o i rów ieśn icy w  k ra 
jach słow iańskich?

K U P  N R  41

Świerszczyka“i i

k tó ry  ukaże się 
nika.

10 paździer- 
(w ł. 100)

stwowości po lskie j. D ługą, żm ud
ną i w ie lką  przebyliśm y drogę, 
zanim weszliśm y wszyscy osta
tecznie na ub itą , tw ardą i prostą 
drogę nowej rzeczywistości po l
skie j, na drogę so lidarnej i n ie
zachw ianej współpracy z całym 
św iatem  pracującej Polski nad 
odbudową i  rozbudową naszej 
dem okratycznej Polski Ludowej.

Fałszywa legenda  
M ik o ła jc z y k a

Konieczną jest rzeczą uśw iado
m ić sobie rozw ój w ypadków , k tó 
ry  doprow adził na brzeg przepa
ści masowy ruch chłopski, ruch 
szczycący się d ługo le tn im i tra d y 
c jam i w a lk i o w yzw olenie wsi 
po lskie j. Zbyteczne by łoby wcho
dzić w  szczegóły ogólnie znane.

W ystarczy przypomnieć, że g łó .

wna odpowiedzialność obciąża 
przede w szystk im  człowieka, k tó 
ry  nadużył zaufania, ja k im  da
rzy ła  go przez d ług i czas w ię k 
szość S tronn ictw a ł  p row adził je  
od k lęsk i do klęski.

N iew ą tp liw ie  podłożem i ula 
tw ien iem  zbyt długiego i  w  skut. 
kach tak  tragicznego odgryw ania 
przez M iko ła jczyka  ro li opatrzno
ściowego wodza ludu  — b y ł b rak 
zrozumienia wśród mas chłop 
skich w ie lk ich  przem ian o zna 
czeniu h istorycznym , ja k ie  w  no
wej budowie św iata powojenne, 
go stanęły przed nami. a k tó rym  
nie wszyscy w  tem pie tak  nagłym  
nadążyć m ogli. Trzeba było  aż 
haniebnej ucieczki M iko ła jczyka, 
ażeby fałsz legendy in ikc ła jczy - 
kow sk ie j w  całej nagości odsło
n i ł  się przed oczyma tych, k tó rzy  
te prawdę uznać chcieli.

N ie do jrze li* je j do dziś dnią 
chyba ci, k tó rzy  dale j chcą żyć 
w  świecie złudzeń lub  pozostając 
pod w p ływ em  niepoprawnych 
wsteczrtików, stają w  poprzek 
kroczącemu naprzód w  szybkim  
marszu nowemu św iatu, a co gor
sza, w  poprzek oczyw istemu in te 
resowi narodu i Polski.

Była jednak w  gronie PŚL grupa 
— stwierdza dr K ie rn ik  — „tych, 
którzy już w  czasie hitlerowskie j 
okupacji zdali sobie sprawę z no
wej sytuacji, nowych zadań i ko
nieczności dziejowych przed jak im i 
stanęła Polska a z nią ruch ludowy. 
Ludzie ci rob ili wszystko, aby stron 
nictwo wprowadzić bez wielkich 
wstrząsów na nową drogę życia Pol
ski, drogę, która streszcza się w 
zbyt w ie lk im  może skrócie w sło
wach: ścisły sojusz i  przyjaźń ze 
Związkiem Radzieckim., narodami 
słowiańskimi i innym i m iłującym i 
pokój, oraz wielka przebudowa po
lityczna, społeczna i gospodarcza 
Polski — jako nowej demokratycz
nej Polski ludowej. Obrazem tych 
wewnętrznych zmagań niewidocz
nych dla szerokich mas społeczeń
stwa były kolejne obrady Rady Na
czelnej.

c j& lnych stw ierdzeń przez gospo
darkę zespołową, w  spó łdzie l
niach p rodukcy jnych  ch łop i woa
le nie tracą w łasności ziem i.

Chłopi, choć po lityczn ie rad y 
ka ln i, są n iew ą tp liw ie  w  pewnej 
mierze konserw atyw n i w  zakre
sie gospodarczym, tzn. nie odno
szą się skw ap liw ie  do ekspery
m entów  nie w ypróbow anych ży
ciowo. Słusznie też partie  robot
nicze przestrzegają przed wszel
k im  pośpiechem i  aw an tu rn ic - 
twem  w  tych sprawach. Jestem 
przekonany, że rżąd i  pa rtie  do
ceniają wagę te j sprawy.

P r z y c z y n y  

«siąp ienia
Następnie dr K ie rn ik  powiadomił 

radę o złożeniu sprawowanego
przez niego mandatu przewodni
czącego Rady Naczelnej.

„Rezygnacja moje nie jest spo
wodowana. żadnymi przyczynami 
natury zasadniczej i politycznej, bo 
panuje między nami zgodność po
glądów co do zasadniczej Unii po
litycznej Stronnictwa. Jeśli skła
dam swój mandat — to dlatego, że 
po kilkudziesięcioletniej pracy po
litycznej przeplatanej więzieniami, 
tułaczką na emigracji i często w y
czerpującymi obowiązkami, jakie

pósterun-
ramienia

.pomocy dla ro ln ic tw a  —  małego , Stronietwa — pragnąłbym zająć się 
i średniego — to rzeczowe i po- innym i także pracwroi, jak uporząd-
zytywne ustosunkowanie się ch ło . kowaniem i opracowaniem licz-

wszelkich objawów kapitalizmu 
także na wsi, idzie po lin ii nasze
go programu, a jeśli pośrednią dro
gą do tego celu jest także wzięcie 
u> opiekę małych i średnich ro ln i
ków, to odpowiada to nie tylko  
naszemu programowi, ale i naszej 
praktyce politycznej.

A le  i to jeszcze nie wyczerpuje 
zagadnienia. Rozum ieliśmy, że 
konieczne jest podniesienie p ro . 
d u k c jl ro lne j i  ja j wydajność. To
też program  nasz z 1948 r. prze
w id yw a ł oprócz kom asacji i  me
lio ra c ji ro lnych  także usunięcie 
technicznych, ekonomicznych i  
organicznych niedom agali drob
nej gospodarki ro lne j przez sze
roko rozbudowaną spółdzielczość 
— a zatem spółdzielczość nie ty l 
ko zaopatrzenia i  zbytu, ale ta k 
że wytwórczą, czy li produkcyjną.

O m awiając da le j ro lę  spó łdzie l
czości p rodukcy jne j w  podniesie
n iu  p ro du kc ji ro lne j, d r K ie rn ik  
podkreślił, że skoro m iarodajne 
czynn ik i rządowe oświadczają i 
zapewniają, że tworzenie spół
dz ie ln i może być ty lk o  dobro
wolne, z wykluczen iem  wszelkie
go przym usu, a nawet przew idu
ją  sankcje karne ną tych, k tórzy  
by przym us stosować chcie li i  je 
ś li państwo popierając spółdziel
czość zdecydowane jest podjąć na spełniałem na różnych 
szeroką skalę zakreślony program  ¡cach państwowych z

Prm flOEnan̂  pęlehiamy przyjaiä

Palmy daktylowe i zima p o la ®  w 10
SZÓSTĄ CZĘ8C K U L I Z IE M S K IE J ¡10.000 km  dzie li ńow iem  ws 

za jm u je  Zw iązek Radziecki. S tolica ¡granicę Z S R R  od zachodnie j. , f+2riU. 
jego, Moskwa, związana jest siecią | h tdn iu , m  pogran iczu A fg a n y

!są tereny, k tó re  nie zna ją PraVvAiflię 
tam  nawet P

dróg ko le jo w ych  z na jbardz ie j odle
g łym i m iastam i. Ażeby z Odessy do- jm y ; w yhodow ano ram naw««- ^ b0- 
jechaó do M oskwy, pociąg pospiesz-i dakty low ą, k tó ra , ja k  m ów ią A1JV**łHv- wv +M-wf4VVV)y , punRW«. ] Vł»fVłJ' łUWfti HAWieł. J«U) (HU»ł‘.ę , nłO'
ny zużywa 30 godzin; w  tym  samym ; wie, „ lu b i,  aby je j głowa była
czasie m ógłby on d w ukro tn ie  prze- m ien iach“
być całą Francję . Pociąg z M urm ań
ska, będąc w drodze dw ie ddby, prze 
biega przy  tym  taką odległość jaka  
dz ie li S ycy lię  do Szwecji. Z W łady- 
w ostoku ekspress pędzi 9 dn i. Trasa

lądku  Czeluskina. 
10 m iesięcy.

nrZy-
N a  pó łnocy zaś. na P \  -

zima polarna trWa

PIERW SZE MIEJSCE N A  
za jm u je  Zw iązek Radziecki, 
chodzi o zapasy na fty , żelaza, a:P.

równa jest odległości od ró w n ika  do . tu , potasu, azbestu i  to rfu . ' Drug1®
bieguna.

PR AW IE 5.000 km  w ynosi odległość 
pom iędzy na jbardz ie j na północ w y 
sun ię tym  punktem  na kontynencie  
ZSRR (na p rzy lą dku  Czeluskina, da
leko za kołem  podbiegunowym ), a 
na jdalszym  punktem  po łudn iow ym  
(na g ran icy  A fgan istanu, obok miasta 
K  uszka).

TRZY RAZY W IĘ K S ZY  niż Stany 
Zjednoczone A m e ry k i Półn. jest ob
szar ZSRR, a czte ry razy w iększy od j 
w szystk ich państw  zachodnie j E u ro - ;

ru-zaś. je ś li chodzi o zapasy węgla 1 p0- 
k lu . N ajw iększe znaczenie 
k ła d y  węgla na U kra in ie , w  Kazar r e 
stanie, na po łudnie  od Moskwy, v-r 
jon ie  rze k i Peczory na S yberii i j- 
le ldm  Wschodzie. Przed 
Październ ikow ą k ra j b y ł w  óa r.g . 
m a łym  stopniu zbadany geologie21" 
Sprowadzono z za g ran icy  potas i  * 
s fo r do p ro d u kc ji nawozów sZt” * ,  
nych. g ra f it  do o łów ków , a naW-łw> 
kostkę do b rukow an ia  u lic . Wszy5  ̂
to  Rosja w inna b:/ła w łaściw ie  •*

. . . _ , „  , . , w yw ozie ! .
py, razem w zię tych. Zw iązek Rądziec m  M IL IA R D Ó W  TON W ĘGLA 
In  rozpościera się na dwóch częściach; tak  ootężnego zag i^L3;
św iata, za jm u je  poi E uropy i  trzecią 1 i av  K iizha« zbadam » ich test W?
° f ^ f  m f l lo n y ° to n r k w nU  l8g°  w yao '  kózn ą  zasługą geologów ra d z ie ck« *  i m u .o rij km  kw . Przed re w o luc ją  zbadane zapasy R

10 GODZINĘ W IE 0 3 0 R  w yb ija ją  ze i basu w yn o s iły  13 m ilia rd ó w  ton 
¡ary na Czukatce k ’ edy na zachód- 1 więc . . . zaledw ie 1/35 istotnego 

n ie j g ran icy  ZSRR jest po łudnie , nu.
sta-

Sojusz ehłopskoofobotniczj
„T rzy  główne zagadnienia stanęły 

"tia porządku dziennym prac Stron
nictwa na jego nowej drodze, a 
mianowicie: sprawa sojuszu chłop- 
»to-robotniczego i jego’ rozbudowy, 
sprawa dalszej w a lk i z pozostało
ściami kapitalizmu oraz sprawa 
przebudowy ustroju rolnego — we 
wszystkich tych sprawach wypowie 
dział się NKW  PSL w uchwałach 
Z 9 maja — obejmujących też znaną 
umowę z 10 maja br. o współdzia
łaniu PSL i SL oraz w uchwałach 
Z 24 sierpnia. W posiedzeniach 

. NKW, na których te uchwały zosta
ły  podjęte brałem czynny udział ja 
ko prezes Rady Naczelnej i z uchwa 
łami tym i się solidaryzuję.

Przechodząc do analizy tych u- 
chwał mówca podkreślił przodującą 

Solę pa rtii robotniczych, a zwłaszcza 
PPR, stwierdzając dalej: „Współ
pracując z obozem robotniczym bie

rzemy współodpowiedzialność za 
budowę nowej Polski ludowej — a 
wpływ nasz i udzia ł'w  tej odpowie
dzialności zależy od wkładu, jak i 
do tej budowy wnosimy i wnosić 
będziemy.

W a lk a
z kap ita lizm em

idzie o stosunek nssz doJeś

pów cło tego zagadnienia — a tym  
samym ustosunkowanie się s tro n 
n ic tw  ludowych — jest uzasad
nione, zwłaszcza, ie  według c f i-

nych materiałów związanych z h i
storią ruchu ludowego, Nie ozna
cza to wcale, bym się chcia ł: usu
nąć od pracy w Stronnictwie.

im  y ö m i k m i m
Prowokacyjne posunięcia rządu fraueuükîeH0
P a r y ż  (API). Celem zdławię 

nia s tra jku  górn ików , k tó ry  wy» 
b u c lił w  poniedziałek, rząd fra n 
cuski sprow adził z N iem iec za
chodnich wojskowe oddziały Se- 
negąlezyków i skoncentrował je 
w  re jon ie  L ille . W  okręgu tym , 
ja k  wiadoma, zna jdu je  się g łów ny 
ośrodek węglowy.

Franeuska klasa robetnieźa, a 
wraz z nią opin ia całego demo
kratycznego świata, uważa to 
posunięcie rządu zą niesłychaną 
w prost prowokację.

l i t a  M i n i s t e r s t w a  S p r a w  Z a g r a n i c z n y c h
do am basady ju g o s ło w ia ń s k ie j uj W a rs z a w ie

Protest przeciwko oszaklwattin młodzieży piski®!
Warszawa (PAP). M in is ters tw o 

Spraw Zagranicznych wystosowa
ło do ambasady jugosłow iańskie j 
w  W arszawie notę, w  k tó re j czy
tam y m. in.:

W prasie jugosłow iańskie j z 
dnia 18 września 1948 r. ukazała 
się wiadomość o w ym ian ie  lis tów  
m iędzy przebywającą w  Zagrze
biu  grupą m łodzieży po lskie j, 
k tó ra  stud iu je  w  szkołach prze
m ysłowych Federacyjnej Ludo
w e j R e pu b lik i Jugosław ii, a m i
n is trem  przem ysłu ciężkiego 
FLR J, p. Leskoszko. W dn iu  na
stępnym prasa doniosła o uroczy
stym  odczytaniu lis tu  p. m in is tra  
Leskoszko na zebraniu młodzieży

Kapitalizmu, to stanowisko nasze | .po lskie j w  Zagrzebiu. Tekst 
zostało jasno określone w  progra-j lis tu  został tak spreparowany,

aby mógł w yw ołać wrażenie, żemię uchwalonym prze® Kongres w i 
styczniu 1946 r. Wypowiadaliśmy |
się i wypowiadamy pr.zeciw ustro
jow i kapitalistycznemu, gdyż nie j 
ma on na celu zaspakajania po
trzeb społecznych, lecz nieograni
czone zyski i wyzysk pracy na
jemnej.

W tym »tanie rzeczy zwalczanie

młodzież polska jest pełna uzna
nia dla obecnej p o lity k i rządu 
Federacyjnej Ludow ej R epub lik i 
Jugosław ii. L is t odczytano ucz
niom  po chorwacku. mimochodem 
podczas k o la c ji i n ik t  z nich go 
nie podpisywał.

M in is te rs tw o S praw  Zagranicz

nych stw ierdza, że no ta tk i te za
w ie ra ją  tendencyjne lub wręcz 
k ła m liw e  przedstaw ienie w yda
rzeń.

Szczególnie jaskrawym , p rzyk ła 
dem n iew ybrednych metod, sto, 
sowańych przez obecną propagan 
dę jugosłow iańską jest wzm ianka 
w  prasie z 19 września br. o tym , 
jakoby młodzież polska zaofiaro
wała gościnę uczniom jugosło
w iańskim , powracającym  z Cze
chosłowacji ną skutek doznanych 
tarn rzekomo prześladowań. T ym 
czasem faktyczn ie  m łodzież po
wiadom iono jedyn ie ex post o roz
kazie umieszczenia dodatkowo w  
je j in ternacie 50 uczniów —> Ju 
gosłowian z Czechosłowacji.

Is to tn y  sens w yże j opisanej a k . 
c ji stał się jasny dla m łodzieży 
po lskie j po zapoznaniu się przez 
nią ze w spom nianym i pu b lika 
c jam i prasowymi. Wówczas w  l i 
ście. podpisanym przez całą ;a -  
g rzeb jką  grupę uczniów polskich 
młodzież dała w yraz swemu obu
rzeniu w  stosunku do tych prób 
bezceremonialnego przyp isania

obcych je j in teneyj i użycia spre
parowanych ad hoc rzekom ych je j 
wypow iedzi dla n iew ybrednych 
in try g  po litycznych i w yraz iła  ży
czenie niezwłocznego pow ro tu  do 
k ra ju , gdyż nie chce być W yko
rzystywane dla celów obcych spra 
w ie p rzy jaźn i m tedzy k ra ja m i de
m okrac ji ludow ej, ani też nie 
chce nsdal przebywać w  atm o
sferze nagonki przeciwko k ra jem  
dem okracji ludow ej, k tó ra  up ra 
w ianą jest z taką zaciekłością w 
Jugosław ii.

M in is ters tw o Spraw  Zagranicz
nych raa zaszczyt zakom unikować 
ambasadzie Federacyjnej Ludo
w e j R epub lik i Jugosław ii w  W ar
szawie, iż w  w ytw orzone j sytuacji 
Rząd Polski powzią ł pos'anow!e- 
rtie spowodowania niezwłoczne
go pow ro tu  całej m łodzieży po l
skie j z Federacyjnej Ludow ej 
R e pu b lik i Jugosław ii do k ra ju .

T R A W IE N IE  regu lu ją  zioła „C ho lew -
naza'! N r 1, !  1 3 H. NieroojewaK.ego 
Żądać w apt. i  skt. aptecznych, (3637)

M im o prow okacyjnych ^ r° ' 
ków  gabinetu Q ue ille ‘a s tra jk  
przebieg spokojny. 350.000 górn '  
ków  francusk ich  n ic  okazuje z®
dnego śladu ustępliwości i nie

h
chce zrezygnować ze słuszny01 
postulatów . -

W strzym anie dostaw węgl*1 . 
kopalń w yw o ła ło  ograniczeni 
opałowe. W yrzeczenie się ISO00 
ton węgle dziennie powoduje *a'  
hamowanie życia gospod&rezei' 
Łłezne fa b ry k i na teren ie cale® 
kra ju  m usia ły  zaprzestać produ» 
ej!. Cała komunikacja. ko!e.kl' , _ 
w  departamencie M eurthe i 
» H e  została zatrzymana, -

Paryż. (API) Oczekuje się, że 
najbliższych godzinach wybuch11' 
24-gdzinny, s tra jk  marynarzy. SW8̂  
kujących górników maję poPr ’ e 
również kolejarze.

Górnicy . konsekwentnie trW*i^ 
przy swych żądaniach, w y ra ż *^  
eyeh się następującymi postu!3”  
mi:

1) A n u lo w a n ie  re a k c y jn y c h  “

kretów, pozbawiających górnik  1 
praw uzyskanych po wyzwoleń-111' .

2) Podwyższenie siły nabłT-I,cge 
płac we wszystkich kategoriach-

3) Ułatwienie działalności WSP^ 
nym. komisjom związkowym, 
wającym nad bezpieczeństwem Pra 
cy.

i)  Istotne obnieżenie kosztom
n ik -■wyżka mym

cMiei
trzymania, których  
z przeznaczenia ogromnej 
budżetu na cele wojskoyje.

5) Wprowadzenie w życie deki 
o nacjonalizacji.

Nie zważając na słuszne ar® 
menty górników, m inister prZein' _
słu Robert Lacoste zwrócił się w ct°
ra j do strajkujących z żądanieP® P, 
wrotu do pracy, W swym ” aP;0llj 
Lacoste grozi górnikom zerwa111 
rokowań. , yj

Jednocześnie rząd podwy*8 ", 
wczoraj opłaty za węgiel, 
ność i gaz, co wywołało da lw f _ 
zadowolenie w 
ozyeh.

e k try c?
ni«'

masach rob°^n

Sześć twarzy t e j  samej postaci
Na obecnym etapie rozwoju ru 

chu robotniczego w Polsce, -kiedy 
nie ty lko Polska Partia Robotnicza, 
ale i Polaka Partia Socjalistyczna 
wydała zdecydowaną walkę elemen 
tom prawicowym, różni prawicow
cy, nie przyznający się do swego 
rzeczywistego oblicza, usiłują stroić 
się w piórka lewicowości. Spróbuj
my zatem określić typy prawicow
ców, które spotyka się w naszym 
ruchu. Rozejrzyjmy się po otocze- 

■ niu i zastanówmy się, czy wśród 
towarzyszy z tego otoczenia nie ma 
takich, którzy tym typom odpowia
dają.

1 MARUDER. Maruder jest to typ, 
który wlecze się zawsze w ogonie 
wydarzeń. Ta właściwość zawsze 
znamionuje prawicowca. Konkret
nie, jeśli chodzi o naszą Partię ma
ruder żył w  okresie odrodzenia się 
PPS po wojnie wspomnieniami okre 
su przedwrześniowego. Dla niego 
historia „praw dziw e j“ PPS skoń
czyła się w sierpniu 39. albo z dzie
jam i WRN w czasie okupacji. W 
pierwszym okresie powojennym 
maruder wspominał, jak to było za 
czasów pużakowskiego CKW; przy
pominał, jak ówczesne władze par
ty jne  nakazywały rozbijanie grup 
komunistycznych, które chciały się 
przyłączyć do pochodu pierwszo
majowego; pamiętał doskonale o 
tym. iak przywódcy pa rty jn i zwal- j 
czali lewicę w PPS i chciał konty- ! 
nuować przedwojenną lin ię w no- i 
wych warunkach i w oparciu o re- I

negatów londyńskiej i podziemnej 
emigracji.

Potem, gdy jednolity fron t klasy 
robotniczej stał się aksjomatem, gdy 
okazało się, że zawiodły próby two
rzenia bloku wespół z mikoła.iczy- 
kowskim PSL przeciw PPR, „akcep 
towal“  jednolity front, ale usiłował 
go jednocześnie wszelkimi możliwy 
mi sposobami podkopać. Każde nie
porozumienie między pepesowcem 
a peperowcem v/ Grajdołku, roz
dmuchiwał do wydarzenia na skalę 
ogólnopaństwową, był wiecznie 
krzywdzony, m iał stale pretensje 
do Urzędu Bezpieczeństwa, choćby 
za to, że pomagał likw idować pod
ziemie, przenikające do PPS, uwa
żał w  P artii lewicowców za „w tycz
ki komunistyczne“ .

K iedy postawiona została perspek 
tywa jednej pa rtii polskiej klasy 
robotniczej, tw ierdził: „Jednolity 
front aż do śmierci, jedna partia — 
nigdy“ : Stary rozbijacz strajków ro 
botniczych przed wojną, wuereno- 
wski wróg zacięty komunizmu i 
Związku Radzieckiego, teoretyk 
„dwóch wrogów“  Polski w czasie 
okupacji, zamienił się nagle w ,.szer 
mierzą“  jednolitego frontu. Mówił 
o sobie, że jest pepesowcem bez 
przym iotników, mówił, że jest 
„prawdziwym “  pepsowcem, zapom' 
nająć o tym. że „prawdziwy“  to jest 
też przym iotnik.

Kiedy w  świadomości mas par
tyjnych dojrzała sprawa jednej par 
tii, maruder po nieudanych próbach

dywersji próbuje obecnie szlusować, 
aby nie być wyrzuconym za burtę, 
próbuje twierdzić, że „on był zaw
sze za tym “ . W rzeczywistości i  te
raz wyżywa się w powtarzaniu an- 
typeperowskich doweipuszków, w 
rzeczywistości i teraz jest wrogiem 
jedności.

2 TAK, ALE. Są prawicowcy z 
„tak, ale“ . Taki prawicowiec na 
wszystko się zgadza. I  owszem, on 
ze wszystkimi, nie dość na tym, on 
„przoduje“ . Tylko, że do każdej 
kwestii taki „towarzysz“  ma za- 
strzeżania, Jednolity fron t mu się 
podobał, ale m iał zastrzeżenia co do 
jego praktyki. Jedna partia jest je 
go najgorętszym marzeniem, ale 
obawia się wchłonięcia. Ma przyja
ciół pęperowców, ale wiesza na 
nich psy. Jest zachwycony ostatnią 
Radą Naczelną, ale samokrytyka 
mu się nie podoba itd. ttd.

3 NACJONALISTA. Nacjonalista 
poyriada: „Ja za socjalizmem, ja za 
rewolucją. A le za jakąś inną „na
szą“  rewolucją, za jakimś innym 
„naszym“ socjalizmem. Po co nąm 
szukać obcych wzorów, stać nas na 
to, żeby znaleźć własną drogę, żeby 
stworzyć polski socjalizm. Spół
dzielczość produkcyjna na wsi — to 
przecież sowieckie kołchozy. Zjed
noczenie pa rtii robotniczych — to 
przecież bołszewizacja kraju. Nie 
potrzebujemy się oglądać ani na 
Sowiety, ani na Amerykę“ .

A n i na Amerykę. T rlidno byłoby 
jakiem ukolw iek człowiekowi, na
wet pozornie przyznającemu się do 
ec iM izm u, oglądać się na Am ery
kę... Ta Ameryka jest więc tylko pa

rewa nem. Chodzi właśnie o „Sowie 
ty “ . Taki prawicowiec i nacjonali- 
®ta maskuje swoją prawicowość 
pseudopatriołycznym hasetkiem. Je 
go „polska droga“  jest w rzeczy
wistości nie-polską drogą, ponie
waż nie chce czerpać z doświad
czeń, które dla nas są niesłychanie 
cenne i przydatne. To tak, jak gdy
by lekarz nie chciał uznać penicy
liny, ponieważ nie wynaleziono je j 
w Polsce. Oczywiście, że socjalistą 
nie jest w najmniejszym stopimy. 
Nie potra fi i nie chce zrozumieć, 
że aocjalizim jest jeden na świecie. 
K iedy zaś mówi o „innym  socja
lizm ie" i „ in ne j“  rewolucji, upoda
bnia się coraz bardziej do „socja
listów“  w stylu Bevtna lub Bluma.

4 HUMANITARYSTA. Znana to 
postawa prawicowa, zwłaszcza in 
teligenta. On chce socjalizmu, chce 
jednej partii, zgadza się na rozwój 
wsi, jest przyjacielem Związku Ra 
dzieokiego, W ogóle jest na lin ii. 
Ale on chciałby to wszystko huma 
nitarnie, delikatnie, bez ofiar. W la 
tach 1945—1946 denerwowały go ak
cje przeciwko bandom i wyroki 
śmierci na morderców. „Bo oni 
przecież z ideowych pobudek, nie
świadomie, oszukani“ . Potem nie 
mógł się pogodzić z akcją przeciw 
M ikołajczykowi i PSL. „M iko ła j
czyk przecież wróoił z Lodynu, prze 
cięż jest patriotą, przecież chce do
brze, trzeba się z n im i dogadać“ . 
Następnie nie podobała mu się roz 
prawa ze spekulacją. „N ie można 
tek od razu, ,po co obozy pracy, wy 
atarczą kary pieniężne“ . Przez ca
łe trzyięeie krytykow ał Bezipieczeń 
stwo: . My, demokraci powinniśmy 
inaczej".

Humanitaryst« zapomniał, że od 
bandyckich ku l ginęl-i ludzie, k tó 
rzy budowali Polskę, humamitary- 
ste nie chciał widzieć, że m iko ła j- 
czykows-kie PSL jest ty lko  agendą 
podziemia, humanitarysta nie czy
ta ł nekrologów poległych żołnierzy 
Bezpieczeństwa i KBW, nie chciał 
wiedzieć, że może głosić swoje te
zy ty lko  dzięki temu, że giną żoł
nierze, którzy go bronią. Humani- 
terysta nie rozumiał, że gdyby do
szli do władzy, ci których on bro
nił, dostałby również kulę w łeb.

5 „M IĘ D ZY  N AM I MÓW IĄC". 
Typ tej kategorii „rozumie“ , że Cy 
rankiewioz „musi tak mówić“ , że 
CKW „musi podjąć takie uchwały, 
że Rada Naczelną „mus; przeprawa 
dżić kry tykę i samokrytykę“ . Ale, 
„między nami mówiąc“  wiśmy jak 
to jest naprawdę, No trudno, żyje
my w takich czasach, Inaczej nie 
można. O ficjalnie mówi się jedno, 
ale co myślimy, to sobie myślimy. 
W tym sensie też „tłumaczy“  bez
party jnym  postępowanie PPS. Daje 
poznać po sobie, że jest jednym z 
Wallenrodów. „Rozumiecie, no, tru  
dńo, taka moda tak trzeba“ .

6. Wreszcie: JAW NY PRAWICO
WIEC, Jeżeli jast człowiekiem nie
uczciwym, mi!czy ¡ja obecnym eta
pie, chcąc się wślizgnąć do zjedno
czonych partii, ażeby móc bruździć 
dalej. Może być nasłany przez wro 
gą dywersję, może też działać z 
własnych pobudek. Jeżeli jest ucz
ciwy, przynajmniej w tym sensie, 
że otwarcie mówi to, co myśli, bia- i 
da nad „klęską PPS“ , biada nad ro 
zwianiem się swych kontrrewolu
cyjnych nadziei, biada nad klęską 
swoich ideałów życiowych. Zapa- *

trzony jest w  zachód: kondotier 
pita lizm u—Blum  jest, jego- ideał^ 
socjalmachlojki i socjal-dy1̂® 
jego dążeniem, „trzecia sił® . ¡a 
cja l-dem okracji jego postawą ^  0, 
wą. Stwierdzając bankructwo ® ¡if 
ich ideologii, miota sie. bez»1 
ale ty lko  na prawo. -»er8

Rzec® prosta, to pobieżne zaf " jcą 
gowanie nte wyczerpuje wsz®1 t , 
postaw' prawicowca w n-zszd 
t l i.  Sterałem się .nakreślić (#lf 
dziej w  moim 'przekonaniu, c ,,,pół 
łerystyczne postaci. Tale, jdk '¿ple  
czesne, nauka psychologii 
tw ierdzi, że nie ma w  ży,clU cjj, 
postaci psycholog! ranie . fS p b i»  
tak samo w P artii nie W f3* 
ludzie wyłącznie z kategorii lu, 
derów“ , „hum anitarnych“  cZU.jąc''' 
dzie typu ..między nami 111 . o 
Najczęściej postawy te zazdb 
siebie. Humanitarysta od sie^\e“h 
boleści ma zastrzeżenia ( „ f 3̂  
maruder bywa nacjonalistą^ ^ ar,e] 

Nie tak trudno ich pozna®■ jCJi 
rży jm y się dokoła, czy «¡e 
pośród nas? Prawda, m a&Ą , .¿jś* 
mieć, że błądzili, mogą i d* lS 0¿y  
z nami. Trzeba jednak, oW  . U' 
m ie li szczerze, aby nie poszh 
n ii najmniejszego oporu, eW  
wdę, w swoim sumieniu u«*1» ¿pl 
Wędy i powiedzieli o nich ’ Sj 
&zytn swoim działaniem P?^
że bezpowrotne zerwali ze *  
szłością. t 1

Jeśli będą szczerzy,
njożna poznać i ocenić, ezci8'  
pójść z nami. Jeśli nie jUp 
rzy, albo jeśli nie zechcą 1 t <& 
potrafią uznać swych błędój*k 
staniemy się z n im i bez *

J e rz y  R aw icz
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R e a l f z a c / a  w t e S k i e t ę g o  p l a n u

Rozbudowa Politechniki Śląskiej w Gliwicach
tt'ira *>°Utechnice Śląskiej" w  G li-  
¡yaia®. s tud iu je  3.276 studentów.

JTUększyjn powodzeniem cie- 
fv ,?ł^ W ydział mechaniczny, litó - 
f|pil*CZy 824 studentów, następnie 
biiri rycsny — 762, in żyn ie ry jn o - 
m;r,owlany — 706 i wreszcie che- 
„ n — 684. Na stud ium  wstę- 

znaid u je  się 300 kandyda
ci, aa P ierwszy rok  stud iów . W 
tp^fu . tp o ch  la t is tn ien ia  P o li- 

km k l,.w yda n° ogółem 400 dy - 
a- *^ow inżyn ie rsk ich , z czego 
UVn~ "  Ra w ydzia le  mechanicz- 

"■ Poza tym  znostry fikow ano 
dyplom ów zagranicznych, z

czego 14 na wydz. chem icznym  i 
5 na e lektrycznym .

P o litechn ika  Śląska stoi o tw o
rem  dla  wszystkich, chcących się 
uczyć. Św iadczy o tym  fa k t, że 
z p rzy ję tych  na I  ro k  i  na s tu 
d ium  wstępne 830 osób — 427 re 
k ru tu je  się z synów robotn ików , 
141 — chłopów, 216 —  to synowie 
p racow n ików  um ysłowych, w re 

szcie 40 — dzieci kupców, rze
m ieśln ików , w o lnych  zawodów i 
innych. W  porów nan iu  z rok iem  
ub. stanow i to wzrost liczby 
synów robotn iczych i  chłopskich 
o 171. W śród now oprzy ję tych 249 
osób pochodzi ze Sląęka.

Przyznano znaczne sumy
Od czasu powstania Politechnikirn V.: . .«ua procy 1 nauk:, mimo 0- 

^«nnych wysiłków rektora prof. 
gC. Kńczewskiego, do końca ubie- 
iv g0 .roku akademickiego nie by- 

, nai iQtwiejsze. Nie zrażało to 
A .n®^ profesorów i młodzieży, 

orych ambicją było osiągnąć iut..

kowe dla laboratoriów i pracowni, 
pomoce naukowe (książki, tablice, 
wykresy). Drugi okres (laba 1950, 
51 i 52), obejmie uzupełnienie urzą
dzeń wnętrz i katedr, dalszy za
kup przyrządów naukowych, szcze
gólnie większych jednostek labo
ratoryjnych (maszyny, agregaty),

imać wysoki poziom naukowy. | oraz zapoczątkowanie budownictwa 
ten*11, ° swia‘ y potrafiło docenić 

Wysiłek, I dlatego, gdy Pań- 
wotozł Pr2eznaczyło fundusze na 

leC",U° t>w^ Wyższych uczelni i po- 
in 0 sP°rządzić długofalowe plany 
ty ^tyęy jż ić , Politechnikę Śląską 

uznania uprzywilejowano 
;n,v„ 'V2Siędem przydziału kredytów 
^«« tycy jaych . Dziś już pienię- 

r.a ten cel nie brak. 
roku budżetowym 1947 przy-IV

boty10 00 urza.dzenia i pomoce nau- 
bie>e zł., podczas gdy w

roku 36.681.000 zł. kre- 
0̂  w inwestycyjnych, niezależnie 
Oj , na^zwyczajneg° kredytu Min.

»Udowy _  128.000.000 z ł,  oraz
wê alnim0 &go z Min. Oświaty na po-

c® naukowe w wysokości 6 m il. 
teły z in ic ja tyw y woj. gen. 

bolif, ^ :e^° Kom itet Pomocy dla 
u ^ t a i k i  Śląskiej przekazał tej 
skryj"1 p°nadto 8.749.021 zł. na 
ch0 r, ’ ’ ^ b u p  drukam i, leczenie 
ty; j»*1 oraz 1.200.000 zł. na doży- 

*e studentów.

I r / t  o k r e s y
Co' * *

ne? o T ' rcaI'izacji planu obliczo- 
litgfjj ,° r - 1955. powstało przy Po- 
lą^y , ,ee Śląskiej specjalne B iuro 
kszt ĵ , ycyi ,ne, które obok cało- 
Cyjllv p prac budowlano-inwesty- 
CowanCh u jm u je  się również opre- 
tzyy ,‘ em Projektów i realizacją 
^ 5' niCy ^bodemickiej w G li- 

ty 1
b®rin p‘erWszym okresie wykonane 

nie cierpiące zwłoki
DMą '
% eje — - -

’ a^°rych zadaniV0UOy^  Wanię
ftig A jn’,a' Wchodzą tu więc głów- 

wn?trz i katedr za- 
■ niezbędne przyrządy neu-

mwe- 
iem jest kon- 

rozazerzenie zakresu

uczelnianego, wreszcie w  trzecim 
okresie (lata 1953, 54 i 55) ukoń
czenie wszelkich inwestycji budo
wlanych.

Nowe budowle
Na całość tych inwestycji prze

widziany jest globalny kredyt w 
wysokości 5,3 m iliarda z ł,  z czego
2.1 m iliarda na wyposażenia nau
kowe i urządzenia techniczne, oraz
3.2 m iliarda na budowle, wśród 
których przewidziane zostały: na 
PI. Krakowskim  budowa głównego 
gmachu administracyjnego wraz z 
biblioteką, dom akademicki i  gmach 
organizacji młodzieżowych; przy 
ul. Katow ickiej gmachy wydziałów 
elektrycznego oraz inżynieryjno- 
budowlanego, przy ul. Kaszubskiej 
— akademicki ośrodek 'Zdrowia, 
przy ul. M. Strzody — 2 gmachy 
technologii chemicznych, przy ul. 
Konarskiego oraz na terenie obec
nych ogródków działkowych — 
kompleks gmachów wydziału me
chanicznego wraz z dużym domem 
akademickim, domami mieszkalny
mi dla profesorów, urzędników ad
m inistracyjnych i naukowych sił 
pomocniczych, nowoczesnymi za
kładami: pomiarów maszyn ciepl
nych, obrabiarek, samochodów i 
ciągników, metalurgii, walcowńic- 
twa, odlewnictwa, badania m ateria
łów, mechanicznej technologii ma
teriałów, oraz nowoczesnymi kre- 
ślarniami.

Już przystąpiono 
do pracy

W chw ili obecnej, ponieważ tak 
nakazały względy budżetowe, trze

ba było zmienić kolejność przewi
dzianych prac inwestycyjnych i — 
problem stworzenia dzielnicy aka
demickiej odsuwając na plan dal
szy — przystąpić niezwłocznie do 
budowy gmachu inżyn ie rii budo
wlanej, k tó ry  stanie przy zbiegu 
ulic Katowickiej i Redena. Roz
poczęto już również budowę ko
tłow ni maszyn cieplnych, kończąc 
jednocześnie audytorium  amfitea
tralne wydziału chemicznego. 
Dzięki uzyskanym kredytom na 
kapitalne naprawy, przystąpiono 
już także do renowacji gmachów 
zakładu odlewnictwa, mieszkań 
pracowniczych, domów akademic
kich, 2 gmachów uczelnianych oraz 
dachów w należącym do Politech
nik i ośrodku rolnym  Czekanów.

Wobec wzrostu ogólnej liczby 
studentów, w nowym roku akade
m ickim (z 2567 w końcu ub. r. 
akadem., na 3276 obecnie), a co za 
tym idzie mieszkań i  burs, w 
przyspieszonym tempie doprowadza 
się obecnie do porządku k ilka  do
mów akademickich, celem zwięk
szenia ilości miejsc do 1200.

Polepsza się też warunki higie
niczne i  sanitarne. Mieszkania te 
przekazane będą do użytku je 
szcze przed nastaniem zimy.

K redyty są. Są gotowe plany i 
nie brak ene rg ii: do ich realizacji. 
Dziś więc już śmiało powiedzieć 
można, że pod koniec r. 1S55 Poli
technika Śląska będzie jedną z na j
większych, najlepiej wyposażonych 
tego typu uczelni w  Polsce.

J. Bednarkówna

K ilk a  fragm entów  z uroczyste j in au gu ra c ji nowego roku  akadem ickiego na Politechnice Ś ląskie j 
w  G liw icach, z udzia łem  w o jew ody gen. A l. Zawadzkiego oraz licznych  p rzedstaw ic ie li w ładz i  spo

łeczeństwa.

Cena krwi w dolarach
Nowy aspekt problemu greckiego

(OD SPECJALNEGO 
KO RESPO ND ENTA „A P I“ )

Londyn, w  październiku

Prasa angielska sugeruje swo
im  czyte ln ikom  specyficzny po
gląd na różnorodne zagadnienia 
międzynarodowe.

I  ta k  np. w o jnę  w  Indonezji 
tłum aczy się m ora lnym  upadkiem  
chłopów indonezyjskich, z rew o l
towanych przeciw ko panom ho
lenderskim . H o lenderskich w ła d 
ców zaś uważa się oczywiście za 
ludz i w o lnych  ca łkow ic ie  od 
ogólno-ludzkich  słabości i  eksce
sów. A  przecież na ca łym  świecie 
w iadomo, że ze w szystkich ko lo -

P. Z. Z. buduje własny dom
w Stoiicy

Się z rszawa■ Warszawa dźwiga 
miesi rui,n- W łaśnie w  ubieg łym  
gą|0 ^?u szczególnie głośno roz le- 
has)0SA  na terenie całego k ra ju  
Pl'agn OC™udowy Stolicy. Wszyscy 
bar^v a’ zniszczona przez ba r- 
\va . Pbkiego najeźdźcę Warsza- 
^aWnV najszybciej w ró c iła  do 
się „  -1 świetności, nie szczędzi 
tego aCjy * Pieniędzy dla dopięcia 
Społep, • • K ie ty lk o  państwo i  
starań e1"ls':Wo dokłada wszelkich 
kich p  - Wspólne dzieło wszyst- 
i^eyrn 0la^ ° w  stało się im ponu- 
V j  symbolem naszej narodo- 
i PosJ ^ o ś c i  i in ic ja tyw }', ale 
hizac; Zególne in s ty tu c je  i  orga- 

Pragną dołożyć swoją ce

gie łkę do wspan ia łe j W arszawy 
przyszłości.

Oto jedna z przyczyn dla k tó re j 
rów nież P o lsk i Zw iązek Zachodni 
p rzys tąp ił do odbudowy zabytko
wego domu —- kam ien icy  Roesle- 
ra  — położonego w  W arszawie 
przy u l. K rako w sk ie  Przedm ie
ście — M iodowa, przy trasie W. Z. 
Ten „D om  P. Z. Z .“  pom ieści b iu 
ra Zarządu Głównego Z w iązku  1 
stanie się w ażnym  ośrodkiem  p ra 
cy dla dobra odzyskanych Ziem  
Zachodnich.

W  celu przyspieszenia i osta
tecznego zrea lizowania odbudowy 
wspomnianego Domu —  Polski 
Zw iązek Zachodni rozsprzedaje

^siącu przyjaźni polsko-radzieckiej

Wystawy naukowe i artystyczne
(p a p )Si Z okazji M le - i D la m iłośn ików  lite ra tu ry  ro sy j. 

b^ozipp. .--',»>ema p rzy ia źn i Polsko- sk ie j szczególnie c iekaw ie zapowiada 
f j ls k o .R ż i . Tow arzystw o P rzy jaźn i ją  się 2 m nie jsze w ys taw y ilu s tra c ji.

organizu je szereg ry c in  i zdjęć b iog ra ficznych  % życia 
li- tna  7 . w ystaw . i dzieł Maksyma G orkiego i Wissa-
ItJtó liw ip najciekawszych hędzie nie- rjon a  B ie lińsk iego. W ystaw y te obja- 
¡¡‘*1 k tó re i ystawa K siążk i Radzlec- dą W ybrzeże i szereg m iast w oje- 
i»i?łvie w L  »‘ .warcie nastąpi w W a r - : wództwa poznańskiego.

l a zsromU8l<d Polowie bm. W ysta- i Tem atyczn ie ze sobą związane w y- 
rn 'M k i h* a«*i dzieła naukowe, pod staw y „800-lecie M oskw y“  i  „30 la t 

u ,e (ils , :rys tVkę radziecką lite - ZSRR“  przew ędru ją  przez całą Pol- 
ld dzieci ’ - - - ł ’ ------- ---  — i- - * - 5« */>

stawa

l l ż a l  "tacza

1 m łodzieży et(t. i skę z pó łnoc j1, na po łudnie . Będzie to 
. W y ? *  poświęcona dziecku i mat fo tog ra ficzny  b ilans wszechstronnych 
•fosk, ' SRR z a , l „ l „ „ „ n t l, i ,  osiągnięć naszego wschodniego sąsia-m enfu je  ja k  dużą , Qd c./asu 0n alenia caratu po dzień

specja lną cegiełkę w  fo rm ie  este
tycznie w ydane j i  c iekawej ks ią 
żeczki fotom ontażowej p. t. „Z ie 
m ia  P oko ju “ . W każdym  egzem
p la rzu  książeczki jest umieszczo
na ozdobna nalepka z m iejscem  
na w pisanie nazw iska i adresu 
ofia rodaw cy oraz wysokość zło
żonej sumy.

Książeczka ta będzie dla każde
go pam iątką przyczynienia się do 
odbudowy S to licy i  poparcia in i
c ja ty w y  Polskiego Z w iązku  Z a -

J C S , .  0faz
za dok u me

>ząd radziecki kobietę
^ atéli

ta odwiedzi ko le jno
od Swych

ch w ili

WVs. 'Vo’ewóflzi(i
»stawa

najm łodszych o ś ro d k i w ie jsk ie  objedzie zmonto- 
p rzy jśc ia  n wana na samochodach bardzo cieka

wa i pouczająca w ystaw a — obrazują- 
1 ca wspania ły rozw'6j wsi radz ieck ie j, 

ysoką k u ltu rę  ro lną i je j nowo- 
e uprzem ysłow ienie. 

Uzupełn ieniem  obrazu życia naro- 
Sałęzi przem ysłu ra- dów Zw iązku  Radzieckiego będą małe 

1 w ystaw y fo togra ficzne: „S po rtow cy  
.y0v -  nas?vpua/'v* eS0lnle przeznaczo radzieccy vj WarszaAvie“ , „Z yc ie  k u l-  

^ ia  1 iest iorf °^ r0‘dków  przem ysło- tu ra lne  w ZSRR“  i „D z iec i i m łodzież 
^ a p u ^ c y rh  anym z w ie lu  dowodów w ZSRR“ . W ystaw y te zostaną ro- 

n Pokojowych założę- , zesłane do w\ięks*y«h ośrodków w

s«i A  P ra Cliii ,! f zw4 „P rzem ys ł ra- 1 j ej  wys 
» o L ^H c ia  „h , dla PPkf.iu“  zgroma- czesne 

różny. H razujące szybką odbu Uzupi

Z i m a
b ę d z i e

c i ę ż k a
albo lekka. W obu wypadkach 
przyda się każdemu wygrana na 
lo te rii. A w bieżącej 54 Loterii 
Klasowej pozostało jeszcze do 
rozlosowania 43.400 wygranych 
na sum.ę 225 m ilionów zł, w tym  
27 po pół miliona, 11 po m ilionie  
i jedna 2-milionowa.

Najbliższe ciągnienie U  klasy 
— już 15 października.

Ostatni term in odnowienia lo
su upływa, 11 października rb.

Spiesz więc po los — bo czasu 
zostało już niewiele! (3636)

wv‘k,ego
ńasztvA„szc?e6®’nie

e°SP0da.,,.P0k0'i0wy''>' P °dark i radzieck ie j. I całej Polsce,

chodniego, i stanie się zarazem 
cenną pozycją w  domowej b ib lio 
tece.

Książeczkę -  cegiełkę można na 
bywać we wszystk ich placówkach 
P. Z. Z. w  ca łym  k ra ju  —  a po
nadto otrzym ać pocztą po w p ła 
ceniu na konto P. K . O. n r 1-7703 
sumy zł 100 wzwyż zaznaczając 
na blankiecie : „N a odbudowę Do
m u P. Z. Z. w  W arszawie“ ,

n izatorów , H o lendrzy zawsze b y li 
n a jb ru ta ln ie js i i  na jchciwsi.

B ry ty jc z y c y  posiadają jeszcze 
dz ies ią tk i innych  sposobów u jm o 
wania zagadnień po litycznych. 
Są ludzie, k tó rzy  b ry ty js k ą  p o li
tykę  zagraniczną tłum aczą bez
pośrednim  w p ływ em , ja k i w y 
w ie ra  na n ich gra w  k rike ta , co 
byna jm n ie j nie jest pozbawione 
uzasadnienia.

W zw iązku z tą różnorodnością 
podejść, niech m i w o lno będzie 
u jąć jeden specja lny wypadek ze 
specjalnego pu n k tu  w idzenia. Na 
czym można się lep ie j i pew nie j 
oprzeć — przeprowadzając jakieś 
rozum ow anie—  je ś li nie na sta
tystyce? Posługując się taką me
todą, sądzę, że na problem  n ie 
szczęsnej G rec ji może być rzuco
ne nowe, nieznane jeszcze św iatło.

Anglosaska pomoc
A teńsk i rząd faszystow ski od 

dłuższego czasu prow adzi wojnę 
przeciwko lu d o w i greckiem u i  je 
go arm ii, będącej pod dowódz
tw em  gen, Markosa. W w o jn ie  te j 
rząd ateński o trzym u je  stałą i  co
raz wydatn ie jszą pomoc od Sta
nów Zjednoczoriych i W ie lk ie j 
B ry ta n ii. Bez obcej pomocy, ja k  
stw ie rdza ją same w ładze am ery
kańskie, A ten y  od dawna po
n ios łyby klęskę.

Budżet w o jskow y ateńskiego 
m in is ters tw a w o jn y  na ro k  koń 
czący się 30 czerwca br. w ynos ił 
628 m ilio n ó w  dolarów , o trzym a
nych w  całości od U SA na w a 
runkach określonych dok tryną  
Trum ana. Niezależnie od te j kw o 
ty  bardzo szybko w ydatkow ane j, 
w o jow n icy  ateńscy zdążyli już 
napocząć k re d y ty  na ro k  1949, 
rozchodując dodatkowo 268 m i
lionów  dolarów , zużytą w  ciągu 
jednego roku  ofensywy przeciwko 
generałow i M arkosow i.

Władze ateńskie tw ierdzą, że 
w  okresie ty m  zabito 9.000 p a rty 
zantów. Proste działanie a ry tm e
tyczne doprowadzi naszego obser
wującego arenę grecką s ta tys ty
ka do osobliwego wniosku, a m ia 
nowicie, że zabicie jednego p a rty 
zanta z a rm ii generała M arkosa 
kosztuje A teńczyków  a raczej 
Am erykanów , nie m n ie j aniżeli 
99.777 dolarów. W yn ika  więc, że 
na zgładzenie jednego chłopa z 
R um elii lub  m łodej kob ie ty  z za
u łków  Salon ik, trzeba bardzo du
żo pieniędzy. „

Statystyczne podejście ' do za
gadnienia pozwala rów nież zro
zumieć, że

Amerykańska polityka 
w Grecji zbankrutowała

Pozwala pojąć jeszcze coś w ię 
cej. N iezależnie od olbrzym ich 
sum ju ż  w ydanych na prowadze
nie w o jny , dowództwo a rm ii grec
k ie j zakupiło  duże ilośc i uzbro je
n ia  z ta k  zwanych wojennych 
nadwyżek USA, za cenę 10 proc 
pe łnej w a rtośc i zakupionego sprzę 
tu. W ten sposób koszt zabicia je 
dnego mężczyzny lub  jednej ko 
b ie ty  w  g re c ji wzrośnie n iew ą t
p liw ie  o poważną kwotę. Okazu
je  się, że zabicie partyzanta  grec
kiego kosztu je drożej, n iż  kogo

ko lw ie k  innego w  h is to r ii osta
tn ich  wojen.

N ic  w;ęc dziwnego, że A m ery 
kanie, k tó rzy  posiadają w  swej 
g łów nej kwaterze w  Atenach sze
reg bardzo dobrych statystów, 
występują z zarzutam i przeciwko 
tak iem u stanow i rzeczy. W iado
mo, że szef m is ji am erykańskie j 
w  G recji, pan D w igh t G riswold, 
zaprotestował ostatn io i to bardzo 
ostro u rządu ateńskiego, poleca
jąc w ydatne

Ograniczenie kosztów 
jednego trupa

G dyby A m erykan ie  nie b y li tak  
zaślepieni w łasną propagandą,

prawdopodobnie jeszcze bardzie j 
rozgn iew a liby się na p o litykó w  
ateńskich. Wszyscy bowiem  w ie 
dzą, poza W aszyngtonem i A tena
m i, że cy fra  9.000 zabitych jest 
niczym  innym , ja k  ty lk o  w y tw o 
rem  fa n ta z ji faszystowskich gene
ra łów . O kazali się on i tak  m ize r
nym i dowódcam i w  kam pan ii 
przeciwko partyzantom , że w  o- 
bawie, by nie podzielić losu swych 
poprzedników , k tó rych  usunięto 
z zajm owanych stanowisk, uc iek li 
się do zm yślonych danych.

W rezultacie praw dziw e dane 
statystyczne w ykazu ją , że koszt 
zabicia jednego greckiego chłopa 
lu b  robotn ika  dochodzi do 200 000 
am erykańskich do larów , albo na
wet w ięcej. Jest to drodzy p rzy 
jacie le koszt ta k  duży, że nawel 
nie liczący się z pien iędzm i p o li
tycy  am erykańscy, nie będą 
stanie go straw ić.

Derek K a rtu n

Marynarka Wojenna
—  na straży pokojowej 
pracy Wybrzeża!

/ /< = -¿3 x k f„ D z ie n n ik a
U K o t f c i . . .  u / o d a . . .

Stały nasz Czytelnik p. K. B. za- j żej wymienionej instytucji, celem 
mieszkały w  Bytomiu, (pełne wyjaśnienia tej zaw iłej sprawy. 
brzmienie im ienia i nazwiska, oraz Niestety okazało się, że ani dowód 
dokładny adres są znane Redakcji) zameldowania z biura meldunkowe 
nadesłał nam list następującej tre- | go, ani ustne wyjaśnień:« w tym 
śd: i wypadku nie były miarodajne. Za-

W dniu 12 marca 1946 r. wpro- j żądano ode mnie poświadczenia o- 
wadziłem się do domu przy ul. Ko soby prowadzącej meldunki. T ru- 
pernika nr 6 w Bytomiu, adm in i- ' dno — taki przepis — oświadczyły 
strowanego przez Zarząd M iejski, m i dwie m iłe urzędniczki. 
Zameldowałem Się, opłaciłem ko
morne i dopełniłem wszelkich in
nych formalności.

Przez dłuższy okres czasu n ik t do 
mnie nie m iał żadnych pretensji, 
aż pewnego dnia otrzymałem uporr. 
nienie z którego dowiedziałem się. 
że jestem winien M iejskim  Zakła
dom Wodociągowo-Kanalizacyjnym 
(Oddział Sprzedaży Wedy) za wodę 
od 1. 2. 1945 do 31. 3. 1946 roku. .

Przyznam się, że w pierwszej 
chw ili byłem oburzony, potem u- 
■apokoiłem się, bo co by było, gdy
by Wydział Sprzedaży Wody w By 
tomiu, przedstawił m i na przykład fu Sprzedaży Wody przy Miejskich

Poświadczenie osoby prowadzą
cej meldunki kosztuje 50 zł. Jedna 
moja dniówka 300 zł, co razem da
je 350 zł. Myślę,- że od 1945 r. do 
1948 r. było już dość czasu na przej 
rżenie wszystkich książek meldun
kowych mieszkańców miasta Byto
mia. W ten sposób Wydział Sprze
daży Wody uniknął by wydatków 
w postaci „kosztów upomnień“ , „rc  
bocizny przy wysyłaniu ich“  itd.

*
Uważamy że Czytelnik nasz ma 

całkowitą rację. Podejście Wydzia-

rachunek za czasokres sięgający 
roku 1909? (Rok mego urodzenia) 
Wtedy i suma byłaby wyższa i trud 
niej by było udowodnić, że stale 
opłacałem za zużycie wody.

Po zebraniu wszystkich m óżli-

Zakladach Wodociągowych w  B y
tomiu jest zbyt biurokratyczne. P 
K. B. stracił niepotrzebnie dla sppl 
merita jedynie papierowych form al 
nóści cały dzień czasu, oraz jedną 
dniówkę ze szkoda dla siebie i Pań

wych dowodów, udałem się do wy i stwa. (Red.)
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Skok rio tramwaju 
przyniósł kalectwo
D ąbrow a (wel.) T rag iczny w y 

padek, którego o fia rą  pad ł 23-let 
n i p racow n ik  kop a ln i „E m inen
c ja “  Tadeusz K raw iec , świadczy
0 następstwach nieostrożności i  
lekceważenia przepisów bezpie
czeństwa.

K raw iec  przy jecha ł do Dąbro
w y  G órniczej tram w a jem  celem 
odwiedzenia c io tk i. W ys iad ł na 
n iew łaśc iw ym  przystanku  i  po
in fo rm ow a ny  w  międzyczasie o 
pom yłce, us iłow a ł skoczyć do 
będącego ju ż  w  ruchu  wozu. 
S k u tk i tego b y ły  straszne, bo m ło 
dzieniec dostał się pod ko ła  tram  
w a ju . k tó ry  obcią ł m u praw ą no
gę. Poza ty m  doznał poważnych 
obrażeń g łow y i  ma złamaną dwu 
k ro tn ie  lew ą nogę.

N ie liczn i św iadkow ie wypadku, 
k tó ry  m ia ł m iejsce w ieczorem  w  
pob liżu  kościoła parafia lnego o- 
pow iadają, że K raw iec  uczepiony 
poręczy tram w a ju , uderzył głową 
w  słup i  ogłuszony spadł na szy
ny.

W yciągniętego spod tram w a ju
1 przewiezionego do szpita la zdo
łano u trzym ać przy życiu, je d 
nak sku tk iem  w łasne j nieostroż
ności m łodzieniec pozostanie na 
całe życie kaleką.

# ? c r /  € # # « $  n i& m o iw ią t

Szpital w Białej lśni czysiosciq
B IA ŁA . Przez szklaną ścianę w id  

nieje lśniąca łazienka. Nie taka w 
ja k ie j zwykliśm y się kąpać. Są w 
n ie j bowiem dwie duże, kwadrato
we, kafelkowe umywalnie, umiesz
czone dość wysoko, nad n im i krany 
z tuszami, a obok biały stół. To ła
zienka noworodków. Za łazienką 
widzi się szeregi wysokich metalo
wych łóżeczek, a to kożdym btafe 
zawiniątko. Tylko  noski wystają z 
materacyków. To sala osesków w 
powiatowym szpitalu w Bia łe j K ra 
kowskiej. ,

Na każdym łóżeczku dziecinnym  
trnsi kartka z numerem niemowlę
cia * nazwiskiem matki.. Żadna po
myłka zajść tu  nie może. Między 
łóżeczkami kręcą się pielęgniarki 
to bieli, wciąż zaglądają, poprawia
ją, przewijają. Najmłodsi obywate
le wymagają w ie lk ie j opieki i sta
ranności. W te j sali. pachnącej m y
dłem i pudrem, i  lśniącej czysto
ścią oseski zdają się mieć wszystko, 
czego ich duszyczki zapragną.

W ELEKTRYCZNEJ PRALNI

Z budynku gospodarczego szpita
la dochodzi stuk maszyn, jakieś bul

IniBcaracja sezonu kulturalnego
w  w o j. ś lą s k o -d ą b ro w s k im

Katowice (jm m ). O tw arc ie  se
zonu prac p lacówek a rtystycz
nych w o jew ództw a śląsko-dą
browskiego, będzie m ia ło  w  roku  
bieżącym odm ienny, n iż  do tych 
czas i  bardzie j uroczysty cha
rak te r.

Na uroczystość, k tó ra  odbędzie

Sukces Opery Śląskiej
wr C ieszynie

Cieszyn, (m). Odbył się tu  wy
stęp Opery Śląskiej. Wystawiona 
została opera okmicena Donizettie- 

. go „Don Pasąuale“  z Kostrzewską, 
Joiskim, Paprockim i Maniakiem 
w  rolach popisowych. O w ielkim  
zainteresowaniu publiczności cie
szyńskiej występem artystów by
tomskich świadczy fakt, że wiele 
osób, tak a tej, jak  i tamtej strony 
Olzy, musiało zrezygnować z przed 
stawienia z powodu braku biletów’ .

Należałoby sobie życzyć, aby 
przedstawienia operowe w  Cieszy
nie odbywały się jak  najczęściej, 
a to z uwagi na fakt, że na przed
stawienia te uozęszcza publiczność 
tak z polskiego, ja k  i czeskiego 
Śląska Cieszyńskiego. Nawet lud 
ność wiejska wykazuje w ielkie zain 
teresowanie tego typu imprezami 
i  warto doprawdy byłoby pomyśleć 
aby zaspokoić je j zainteresowania 
sztuką teatralną, a szczególnie ope 
rową.

się w  sali F ilh a rm o n ii Ś ląskie j w 
piątek, 8 bm., przybędzie m in i
ster K u ltu ry  i  Sztuk i, Stefan 
Dybowski, w icem in is te r Jerzy 
Grosicki, wojewoda ś l.-dąbrow ski 
gen. A leksander Zawadzki, przed
staw iciele p a r ti i i • zw iązków  z 
pocztam i sztandarowym i, oraz 
przedstaw icie le wszystkich p la 
cówek ku ltu ra ln o  -  a rtys tycz
nych.

W program ie w ieczo ru -p rzew i
dziany jest szereg przem ówień 
k ie ro w n ikó w  placówek a rtystycz
nych, w  k tó rych  podzadzą on i za
rys p rogram ow y i  ideologiczny 
in s ty tu cy j przez n ich k ie row a
nych. P rzem ów ienia te prze
dzielane będą k ró tk im i ilu s tra 
c ja m i pracy z danych dziedzin. 
Np. po przem ów ien iu dyr. K ras - 
nowieckiego w yko na ny będzie 
fragm ent „K ra k o w ia k ó w  i góra
l i “ , po przem ów ien iu przedstaw i
ciela Z w iązku  L ite ra tó w  J. B rzo
zy, poeci śląscy wygłoszą k ilk a  
u tw orów , po przem ów ien iu dyr. 
B e liny-S kupn iew sk iego wystąp ią 
a rtyśc i Opery Ś ląskie j B . K o - 
strzewska i  A . H io lsk i, program  
p lastyków  uzupełn i m ała w ys ta 
wa p rac w  h a llu  F ilh a rm o n ii itd .

Tak w ięc tegoroczna inaugura 
c ja  sezonu ku ltu ra lnego  da nie 
ty lk o  przegląd program ów  i idei, 
ale będzie także nawiązaniem  
osobistych ko n ta k tó w  lu dz i k ie 
ru jących  sztuką na Śląsku, z ich i 
bezpośrednim i .odbiorcam i.

gotanie i charakterystyczna woń 
o liw y  i smarów. W dużej hali, gdzie 
stoją dwa kotły, panuje wzorowa 
czystość. Przy kotłach nie pracują 
robotnicy, lecz kobiety, w nieskazi
telnych białych fartuchach — tu  
bowiem jest pralnia elektryczna. 
Setki sztuk bielizny pierze się co
dziennie w tych kotłach, gotuje i 
płucze w specjalnych wirówkach, 
następnie rozwiesza się je w elek
trycznej suszarni. Po godzinie z su
szarni bielizna idzie na elektryczny 
magiel. Teraz gotowa jest do użyt
ku.

. . .  I  KUCHNI

Obok kuchni, w obszernej podręcz 
nej śpiiarn i, są elektryczne friż ide- 
ry. W sztucznym lodzie przechowu
je się żywność dla chorych.

— Czy tu wszystko rob i się przy 
pomocy elektryczności? — pytamy.

Siostra śmieje się.

— Tak, przy pomocy elektryczno
ści robim y dość wiele. Ogrzewanie 
jest centralne, ale sale, w których  
musi być wyższa temperatura, do
grzewane są elektrycznością. Elek
tryczność wytwarza parę w ste ry li
zatorach. Elektryczność konieczna 
jest w laboratorium, diaterm i itd.

IMPONUJĄCA CZYSTOSC

Piękne są tu też sale chirurgiczne. 
Operacje właśnie się skończyły i  ko 
biety zmywają kafelkowe podłogi, 
ściany i sufity. Są tu dwie sale ch i
rurgiczne: ateptyetna i  ta, gdzie 
przeprowadza się operacje ropne. 
Przy takim  urządzeniu infekcja  
jeśt prawie wykluczona. Głównym  
chirurgiem jest dyrektor szpitala 
dr Zygmunt Drobniewicz.

Zapytany o dzieje i potrzeby szpi 
tala odpowiada:

— W 1945 r. nie było tu ani jed
nego mebla, ani jednej szyby. Dziś 
szpital mieści 250 chorych. Mamy 
8 stałych lekarzy 20 kw alifikow a
nych pielęgniarek oraz personel po
mocniczy. Mamy oddziały ch iru r
giczny. i  wewnętrzny, do którego 
wchodzą: dział dermalologiczno-
skórny i oczny. Jest również oddział 
położniczy i dziecinny. Posiadamy 
aparat kardiograficzny dla badania 
serca i amerykański roentgen poło
wy, całkiem niewystarczający na 
nasze potrzeby. Powinniśmy bo
wiem mieć duży aparat, który u-

D r Drobniewicz mówi nam, jesz
cze, jak powoli uzupełnia się urzą
dzenie szpitala i remonty. 100 pa
lowych łóżek zostało już zastąpio
nych wygodnymi, siatkowymi łóż
kami: Z własnych też funduszów 
szpitala zakupiono piękne łóżeczka 
dla niemowląt.

Tymczasem kobiety opuszczają 
salę operacyjną i zaczynają zmy
wać i pastować szerokie korytarze 
i schody. Nic dziwnego, że jest tu 
tak czysto. Dwa razy dziennie 
wszystkie korytarze i sale myte są 
i froterowane.

Czystość jest chyba najbardziej 
charakterystyczną cechą szpitala w

m ożliw iłby wszelkie prześwietlania, i Bia łe j Krakowskiej, (ż)

Rozpisanie wyborów
do kel gromadzkich ZSOH
Bytom  (jł). Z P o w ia to w e g o ^  

rządu Zw. Samopomocy te. 
s-kiej dow iadu jem y się, że lia tały 
renie okręgu bytomskiego z0S ' 
rozpisane 'wybory do kó ł ® 
madzkich tej organizacji. G‘ 
nym  celem w yborów  jest. WP 
wadzenie do w ładz żwiązkO'v' . 
SCh przedstaw icie li drobnego  ̂
średniego ro ln ic tw a  w  związK 
przebudową us tro ju  wsi.

. — 1 n ^
W ybory odbędą się: l ' - 1 j 

R okitn icy, Laryszow ie, Zabrz 
Wieszowie. 24. 10 w  Górnik® 
W ilkow icach, Zaborzu -i Chit* 
czowie, V. 11 w  Bytom iu . 
rach. G rzybowicaeh, M ik t il 
cach i  P takow icach, 14. 11 w
larzowicach. Zbrosławicach. « 
ku  i Mće-chowicach.

łem  oparła się o żelazny brzeg 
maszyny. Nieszczęśliwa u ra tow a ła  
swe życie, jednak za cenę strasz
nego kalectwa, bo w  momencie 
gdy jeden z na jb liże j zna jd u ją 
cych się rob o tn ików  zatrzym ał 
maszynę, dziewczyna by ła  dosło
w n ie  oskalpowana. Cała skóra 
głowy, od czoła aż do szyi, by ła  
oderwana od czaszki w raz z w ło 
sami, a z po tw orne j rany k rew  
la ła  się .strum ieniam i.

Ranną przewieziono na tych
m iast do szpitala, gdzie przepro
wadzono operację, Strasznie oka
leczoną dziewczynę poatdano tros
k liw e j opiece lekarsk ie j, dzięki 
czemu zdołano utrzym ać ją  przy 
życiu. Od tego czasu up łynę ło  już

P l a n i e  O c fr*« f u / ę g i e l ,  i

Krajowa produkcja barek i holowników
już w przyszłym roku

k ilk a  miesięcy, w  czasie 
stan zdrow ia pac jen tk i stal® ¿d 
polepszał i dziś — w edług . ■>

d o-

Straszne s ku tk i n ie o s tro żn o ś c i

Kobieta oskalpowana przez maszynę
Będzin, (wel) W  szpita lu  pow ia 

tow ym  w  Będzin ie zna jdu je  się 
n iezw yk ła  pacjentka, będąca o - 
środkiem  powszechnego za in tere
sowania. Jest n ią  28-le tn ia  M aria  
M „  m ieszkanka Będzina, k tó ra  
przed k i lk u  m iesiącam i uleg ła nie 
szczęśliwemu w yp ad kow i przy 
pracy. K ob ie ta ta, zatrudniona w  
m ie jscowej cegie lni jako rob o tn i
ca p rzy maszynie, wypuszczającej 
cegłę w  stanie surowym , uleg ła 
pewnego dn ia strasznemu w ypad
kow i. Zanadto zbliżoną i  pochylo
ną nad maszyną pochw yciły  za 
w łosy żelazne try b y  będącej w  
ruchu maszyny. Przerażona dziew 
cżyna zaczęła strasz liw ie  k rz y 
czeć, a równocześnie całym  cia-

cD

czenia lekarzy  — nie budzi • 
obaw. Dziewczyna czuje sić 
brze, a jedyną je j troską i est
obecny wygląd.

D r  Paszyc, o rdyna to r szPl \ ce 
in fo rm u je  nas, że na Pac-ie 
przeprowadzono pierwszą P 
przeszczepienia skóry, k tóra 
te się doskonale. P róby ta k ifnego 
dą ponawiane aż do zup®,*“  ^  
pokryc ia  czaszki skórą, w y cia 
na ciele pacjentk i. K urac ja  j.
jest, bolesna i bardzo długa, ■!' 
nak dla u trzym an ia  życii 
w ia  pac jen tk i konieczna.

pokry ta  będzie
się,
n<bv'

W r o c ł a w ,  (st.) Dzięki sprzy 
łającym warunkom atmosfery
cznym, tegoroczny sezon żeglugo
w y na rzece Odrze, upływa pod 
znakiem wzmożenia przewozu to
warów. Do dnia 1 bm. przedsię
biorstwo naóstw. „Polska Żegluga 
na Odrze" przewiozła ok. 270 tys. 
ton różnego rodzaju towarów. W  
analogicznym okresie roku ubie
głego. przewieziono zaledwie ok. 
98 tys. ton. Ogółem w  ciągu br. 
projektuje się przewiezienie Odrą 
ok. 330 tys. ton towaru. Na rok 
1949 zaplanowano 606 tys. ton. 
Transport obejmuje, jak  wiado
mo, głównie węgiel, rudę i żwir.

W  portach nadodrzańskich do 
dnia 1 października br. przełado
wano ponad 1.300.000 ton różnych

również port morski PŻO w Szcze
cinie. „Polska Żegluga na Odrze“ 
ma przejąć od Ministerstwa Że
glugi stocznię „G ry f“, która po 
remoncie obsługiwać będzie tabor 
PŻO.

Jeśli chodzi o tabor, zamówiono 
w  Holandii 22 nowe holowniki, 
które już w  styczniu zaczną na
pływać partiami do Polski i ruszą 
w  nowym sezonie nawigacyjnym  
na Odrze. W  styczniu ma nadejść 
pierwszych 6 holowników holen
derskich. Celem zwiększenia ta 
boru, już w  przyszłym roku ma 
być rozpoczęta przez, polski prze
mysł metalowy krajowa produk
cja barek i holowników. Części 
będzie produkować Zielona Góra, 
montaż natomiast odbywać się

towarów. Wchodzi tu w rachubę ! będzie na różnych stoczniach nad-

Dopomoże zwrotna pożyczka

Teatr musi być i będzie!
Taka jest am bicja m ieszkańców  Oliwie

Gliwice (ib). —  Jeśliby chcieć 
w śród m ieszkańców G liw ic  prze
prowadzić ankie tę i  zapytać co z 
aktua lnych, lo ka lnych  zagadnień 
ich  na jb a rdz ie j in teresu je, n ie 
w ą tp liw ie  odpowiedź by łaby je 
dna —  t e a t r .  M us im y mieć 
tea tr, pow tarza ją  wszyscy, z n ie 
poko jem  spoglądając na zburzo
n y  gmach, p rzy  k tó ry m  ostatnio 
n ie  w idać efektów’ pracy. G liw ice  
muszą m ieć te a tr —  w o ła  św iat 
pracy, z n iec ie rp liw ośc ią  oćzeku- 
jąc  na pierwsze spektakle w  od
budow anym  budynku.

Gliwice będą m iały teatr! —  za 
to ręczymy. Kiedy to jednak na
stąpi, to zależeć będzie w pierw 
szym rzędzie do wszystkich mie
szkańców, od ich realnej pomocy. 
Pomoc ta jest nie tylko potrzeb
na. ale bezwzględnie konieczna, 
jeśli nam na teatrze naprawdę 
zależy.

CO TR ZEBA ZROBIĆ
Spalony w  czasie w o jn y  gmach 

te a tru  przy  u l. Zw ycięstw a w y 
m agał natychm iastowego zabez
pieczenia, je ś li nie m ia ł zniszczeć 
doszczętnie. Uczyniono to, p o k ry 
w a jąc  go dachem, kosztem 10 m i
lio n ó w  zł. Usunięto też gruz, od
budowano zniszczone m ury, 
wzmocniono f ila ry , wykonano 
wszystkie stropy i  k la tk i schodo
we. T ym  samym pierwszy etap 
odbudowy został zakończony. W 
c h w ili obecnej, choć na zewnątrz 
w y n ik ó w  te j p racy nie w idać, pro 
w adzi się żmudne robo ty  b la 
charskie, ins ta lacy jne i  cen tra l
nego ogrzewania. W  drug im  eta

pie, zgodnie z kosztorysem, ty n 
kować się będzie ściany i  su fity , 
układać posadzkę, w staw iać drzw i 
i okna, przeprowadzać insta lacje 
kana lizacyjną , wodociągową, 

św ie tlną  i  robo ty  szklarskie, 
wreszcie odbuduje się scenę i 
szatnię, w ykończy sztuka te riam i 
ściany oraz zakupi 700 krzeseł.

W szystkie te prace, zgodnie z 
op in ią rzeczoznawców, pochłoną 
skrom nie licząc, sumę 62 m ilio 
ny złotych, nie licząc dalszych 10 
m ilion ów  potrzebnych na osta
teczne wyposażenie budynku.

SKĄD BRAĆ FUNDUSZE?
Zarząd M ie js k i G liw ic , p rzy 

w ie lu  innych  wydatke.ch nie 
jest w  stanie z w łasnych funduszy 
sfinansować budowy. Na wniosek 
O bywatelskiego K o m ite tu  O dbu
dowy Teatru , Miejska Rada N a 
rodowa G liw ic wystąpiła do Wo
jewódzkiej Rady Narodowej w 
Katowicach z prośbą o przyzna
nie specjalnego kredytu. Na po
siedzeniu w dniu 3 września br. 
W RN, uznając doniosłość odbu
dowy teatru gliwickiego, uchwa
liła zwrócić się do Min. Odbudo
wy o uwzględnienie w Państwo
wym Planie Inwestycyjnym na 
rok 1949 dodatkowego kredytu w  
wysokości 50 milionów złotych na 
teatr w Gliwicach.

W edług wszelkiego prawdopo
dobieństwa G liw ice  k re d y t ten 
otrzym ają . To jednak nie w y 
starczy. W najlepszym  w ypadku, 
p rzy m aksim um  oszczędności, 
b rakn ie  jeszcze ok. 15 m ilionów  
złotych. Może tu  pomóc jedyn ie

m iejscowe społeczeństwo, dla 
którego przecież odbudowuje s it 
ten teatr.

K o m ite t O byw a te lsk i O dbudo
w y  T eatru  opracował ju ż  w a ru n 
k i „pożyczki na odbudowę tea
t ru “ , polegającej w  pierwszym  
rzędzie na tym , ze zadeklarow a
na suma wpłacana ratami, zwró
cona będzie wpłacającemu w for
mie biletów wstępu do teatru. 
Wpłacający otrzyma kw ity na 
okaziciela w odcinkach po 100, 
250, 500, 1.000 i 2.000 zł. —  Kasy 
Teatru przyjmować będą te kw i
ty według ich wartości nominal
nej, tytułem należności za bilety 
wstępu, udzielając jednocześnie 
nabyw cy biletu 2 procent zniżki

od normalnej ceny. Pożyczkę, k tó . 
ra nie jest oprocentowana, umo
rzyć należy w  ten sposób do dnia 
31 grudnia 1959 r. —  Wydawane 
kw ity może też Zarząd Teatru w 
przyszłości wykupywać od na
bywcy za ich równowartość w 
gotówce, co każdorazowo ogłasza
ne byłoby w prasie.

Pow tarzam y raz jeszcze — 
T eatr w  G liw icach będzie! — Je
ś li każdy, kom u na tym  zależy, a 
nie w ą tp im y , że zależy na tym  
w szystk im  mieszkańcom G liw ic , 
zadeklaru je  w  fo rm ie  pożyczki 
sumę na ja ką  go stać, niebawem 
ju ż  święcić będziemy otw arcie  
własnego, m ie jskiego teatru , we 
w łasnym , odbudowanym  gmachu.

odrzańskich. „Polska Żegluga na 
Odrze“ zamówiła już prototypy 
barek i holowników, specjalnie 
dostosowane do żeglugi na Odrze.

wycięcia 
czaszka
skórą. ^

—  Na to już  nie ma rady ^  
m ów i in fo rm u ją cy  nas 
bo m edycyna dotąd nie ma ■ ,g, 
ka na porost w łosów. Bez 0 
sów można żyć, a jeżeli i.®* „ e- 
kobietę, będzie mogła nos>c -y 
rukę. Zresztą, są to już  sp*"1 
późniejsze, k tó ry m i zajm ą sl 
m etyczki, lekarzom  idzie o , ^ e  
czenie pa c je n tk i i przywróć 
je j zdolności zarobkowych.

Epilog krwawej bójki
Nożownicy skazani na karę więzienia

Lubań (js). W styczniu br. w  
Pobiednej, pow. Lubań, odbywała 
się zabawa ludowa, na k tó rą  gre
m ia ln ie  w y b ra li się mieszkańcy 
zarówno Pobiednej, ja k  i oko licz
nych m iejscowości. Pomiędzy 
gośćmi znaleźli się rów nież i ta 
cy, k tó rzy  uważali, że zabawa lu 
dowa jest miejscem, różnego ro 
dzaju osobistych porachunków.

26_letmemu M ariano w i Zadroż- 
nem u i  19-letn iem u Tadeuszowi 
Rozbickiem u n ie  podobał się 
m ieszkaniec sąsiedniej w iosk i, 
A n to n i Zator. K ie d y  aw an tu rn icy  
p o dp ili sobie, p row okow a li do 
sprzeczki i  b ó jk i Zatora, ten je d 
nak przez cały czas zabawy u n i
k a ł ich. Dopiero po skończeniu 
zabawy, Zadrożny i  Rozbicki, cza
tu ją c  na Zatora, dopadli go,

Czerwony kur 
na stodole

u

Suszec (om). W  gospodarstwie 
Sputka Józefa w  gromadzie R u- 
dziczka w yb uch ł pożar, k tó ry  stra 
w i ł  doszczętnie stodołę w raz  z 
inwentarzem , k tó ry  się tam  zna j
dował i  zbioram i.

Straż pożarna zdążyła pożar 
z lokalizow ać i nie dopuściła do 
przerzucenia się p łom ien i na n a j
bliższe b u dyn k i m ieszkalne. P rzy 
czyną pożaru by ło  zapalenie się 
sadzy w  pob lisk im  domu. S tra ty  
wynoszą okoio 500.000 zł.

;etl'
rozpoczęli bójkę, ra n ili go n,,ano 
w  prawe udo. K iedy  pOHiy=' -y 
o ra tunku , stw ierdzono, że 1 ¿¡u
s trac ił przytom ność ż P°' ^  
u p ływ u  k rw i, bow iem  rana. „ 0- 
dana przez napastn ików, u .zpb 
dziła arterię . W drodze o° '^j. 
ta la  Z a to r zm arł z up ływ u  ‘ .¡j 

Zadrożny i Rozbicki

rozp raw y zostali skazani- ^  
drożny na 3 lata, a Rozbić 
2 la ta  w ięzienia. Skazani ?

przed Sądem, oskarżeni 0 ~ -a}êj 
stwo i w  rezu ltacie d ługó j1̂

ła li się do wyższej i
iSZeH” - .. .go-
nstancji’ b zj!

-tw ie r °nakże Sąd A pe lacy jny  zat 
w y ro k  p ierwszej instancji-

Powiat tarnagórsk*

na FOS
Tarnowskie Góry (Jaw)- - -y • -u*;*"

p tte'

prowadzana przez k ilk a  bU - 
V! szkołach pow ia tu  tarno^
go zb iórka pieniężna na F ul1 ^  
O dbudowy Szkół, przyniosła ■ 

sko 440 tys. złotych. NajleP52̂ , ,  
w y n ik a m i w ykazała s1̂  ^
n r 5 w  Tarnow skich Górach ^  
mą 81 zł na ucznia. Na {0}i 
nych m iejscach figu ru ją - Ł i 
n r  1 w  Tarnow skich 
szkoła w  Nakle. Ze szkol s g(g 
najlepszą w p ła tą  w y k aZ 
G im nazjum  i L iceum  
cze w  T arnow sikch Górach-

109) Przygody psa Zagraja i marynarza Onufrego

Nagle pilot się obrócił 
Na siedzeniu i podskoczył, 
Onufrego waląc w szczękę. 
Poprawiając między oczy.

Silne ciosy marynarza 
Zamroczyły zrazu srodze.
Lecz po chwili wraz z pilotem 
Już sie tarzał po podłodze.

A choć walczył niby tygrys. 
Choć się miotał na wsze strony, 
Został w końcu przez pilota 
Z samolotu wyrzucony.

Leci, leci nieszczęśliwy’
Jak meteor spada z 
N ikt nie myślał, żeby ry. 
Finał mógł być tak P01*
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P, D I ( C Z i m  AKADEMIO
..CZYTELNIKA“

Adamczewski I.
D K R O T K I z a r y s  f i z y k i  . .
karte l K., p ro f. d r

G EO M ETRIA W Y K R E S LN A  . . zł 1.
Goiąb St„

ZARYS M A T E M A T Y K I W Y Ż 
SZEJ ...................................................z ł

H irsz fe ld  L .
IM M U N O LO G IA  O G Ó LN A . . z ł

kam ieński B.
e l e m e n t y  c h e m i i  f i z y c z 
n e j  . . .  Zł 1

Ossowska M., d r
PODSTAW Y N A U K I O M O -
RALNOSCI ................................... zł

Pogorzelski W., d r 
A N A L IZ A  m a t e m a t y c z n a

Tom  I I  zł 
Tom  I I I  zł

Rogalski T .,,p ro f.
A N A T O M IA  c z ł o w i e k a
■Tom I :  W iadomości wstępne

z A tlasem  . . , . , zł 
Tom I I :  Tu łów , cz. I, Ściany 

„  Tu łow ia , z A tlasem
G' i Zygm unt A.

f u n k c j e  a n a l i t y c z n e  . '
k ę p iń s k i W., dr

d z i a ł a n i a  n ie s k o ń c z o n e  
RACHUNEK r ó ż n ic z k o w y

Szymanowski Z. i B er A.
ZARYS M IK R O B IO L O G II, t. I 

Tatarkiewicz W., d r 
H IS TO R IA  F IL O Z O F II, 2 tom y zł 

W itkowski R
ELEM ENTY M A T E M A T Y K I
W Y Ż S Z E J .........................  z ł

Posiadamy również:
Łom nicki A., p ro i

Ra c h u n e k  r ó ż n ic z k o w y
‘  CA ŁK O W Y , 3 tom v . . . , z ł 3,340,-e

Pogorzelski W., d r 
A N A L IZ A  m a t e m a t y c z n a

~ . Tom I  (skrypt) z ł 540,—
L M arkiew icz W, d r

0  s z c z ę ś c i u ..................... zł i,38o,—

Księgarnia  spół, w m -o ś w .

zł

zł
zł

. zł

KIE

400.—

100,—

990,— 

550,—

,200,—

400,—

400 — 
250,—

450,—

700,—

500,—

400,— 
350,—

500,—

1,900,—

860,—

e æ w t e l /v w 66
_ „ —  -  -  —  —w- -  - - -  (wł. 88)

KATOWICE,  ULICA 3 MAJA 12

P O W A Ż W A  i  I M S T Y  T  ĘJ C  J l /% 
W Y D A W H I l C Z O - a Ś W I A T O W A

przy jm ie  na tychm iast do swoich skle
pów  ko lportażow o-papete ry jnych 
w  Wiśle,
Siemianowicach 
i  Mysłowicach

zdolnych i rutynowanych kierowników
oraz

personel sklepowy
z dobrą znajomością branży papete- 
ry jn e j.

O fe rty  k ie row ać do „C zy te ln ika “  Katow ice 
pod n r  „3636“ .

Spółdzielnia „LAS“  Cieszyn zakupi:

1. re fra k to m e tr
0—S06 oraz 40—80° h ib  0—80°

2 . w a g ę  a n a l i t y c z n ą . 3634

Obwieszczenie e licytacji rochonteści
K o m o rn ik  Sądu G rodzkiego w  Dzierżoniow ie Sta

n is ław  Paderewski, u rzędu jący w  D zierżoniow ie p rzy  
u l. Daszyńskiego 2, na podstawie a rt. sp2 k . p c. po
da je do w iadom ości pub liczne j, że dn ia 12 paździer
n ika  1848 r. o godz, 10 w  D zierżon iow ie, p rzy  u l. K o 
pe rn ika  4, odbędzie się druga lic y ta c ja  ruchom ości, 
należących do W ładysław a Budzyńskiego. Ruchom o
ści składa ją  się z um eblow ania  domowego i  p ianina, 
oszacowani c ii na łączną sumę 80.000.— zł. Cena w y 
w o łan ia  w ynosi 36,000.— zl. Ruchomości można oglą
dać w  d n iu  l ic y ta c ji w  m ie jscu i  czasie w yże j ozna
czonym. , •

K o m o rn ik  Sądu Grodzkiego 
(3683) <—) S, Paderewski

S tara jm y się spojrzeć na każdą sytua
cję przez różowe oku la ry . Ś w ia t w ó w 
czas w yda się lepszy i  p iękniejszy.,.

Z N r 30. Cena zł 10.—

, T V G O 0 A / i I t / l

„PRZYJACIÓŁKA“
N akład 966.000 e g z e m p l a r z y -

(w ł. 101)

®»rzedam  lu b  w y_  
diierżaw ie

«  U l  E  J®
«H. gospodarczych
uabee-Zdroju. Po- 

wazne o fe rty  „C zy- 
h iik “ K atow ice pod 

„3624“ .

¡ k a r m
naty, bezdzietny,

Poszukuje mieszkania
Pokój 2 kuchnią) w  
urąbie W ie tk ich -K a - 

i ' Wic> za zwrotem  
Osztów rem ontu.
/•g łoszenia do B iu - 

ógłoszeń „D z ien- 
*n, a Zachodu." K a - 
°Wice p0(j  „B am “ .

(w ł. 99)

8flW W s » i i , A  W YRO- 
tru d l,  K U L A N Y C H  za-
r* H  ź a r lw fk :16 regene‘

¿ 9 » « .  *  aaw U kark i- 
..J,.,erhl> » szpindUrlti, 
,z kl»rzy dmuchaezy, 

oa raaiaiki
Choinkowe. 

Pod;„,e® P iscy w raz -

FR YZJER  potrzebny od za- 
rąz. Zgłoszenia: Katow ice, 
W ojciechowskiego 25. 676g

K R A W C Z Y N I zdolna do 
kraw ieeltw a męiskiegp po
trzebna. K atew iee , Z w irk i-  
W ig u ry  11/1. 672g

POMOC DOMOW A oraz
osoba do D Z IE C K A , zaraz 
potrzebna. B y tom , D w orco
wa 29 m. 6. 66flg

POTRZEBNA w y k w a lif ik o 
wana p ie lęgn ia rka . K a to w i
ce, 3 M aja 17 m . 5. 658g

B AM O D ZIE LN A  gospodynię 
domową w  w ie ku  od lą t 
35—45 z d o b rym i re fe renc ja 
m i poszukuję. W ynagrodze
nie w/g um ow y. ZSłbsić się 
w  godzinach od 17-tej do 
18-tej. Katow ice, u i. Ż w ir 
k i i  W ig u ry  N r. 2! m . 4.

630g

P R ZE D S T A W IC IE LI w o je 
w ódzkich poszukuje celem 
rozsprzedaży ko ra li z drze
wa i ku le k  lak ie row anych 
W ytw órn ia  A rtys tycznych  
W yrobów  D rzew nych. W ał
brzych. u l. L im a now sk ie 
go 8. 6»35d

'ta »» N IC Z E G O , te c h n i
c y  B» K * f ,yKą. zatrudm - 
lnto rm arichm tast- Podania, 
?■ i®. s ifk , w a to n k i -  C. 
¡"•’° tr ’i ,  0!.em '' Budow nic- 
U ^K a to w ice , u l. Szooena 
~ - ^ « p i ę t y n .  OOUd
DO r, --~~~----- — _
B ry w ftn ? °PANEGO firm a

■ stki  nyf- Ooszuku jn  b iu ra - 
|S v°ścią y ° ,m ioneJ * księ- 
i ° W l p l '  Ogłoszenia: K A - 
m- 12, 'gńri, M ielęckiego 10 
Jjp----- 5 ^d?- '8 -1 7 -te j. 019g

Wy *?K0l5  den‘ ys tyczny do- 
ta? Potrźeh7JS2k°Wy od za- 
teln ik  K „ n n y ' ° f o r ‘ y : Czy- 

“ •«‘ Owtee pod .,9041“ .

_________ “ I 1
!»ana * v n h *  w y k w a lif ik o -
ćhienciamih nawczyni z re_ 
tn,'0,PPzyka rd® 2-ietniego ‘°Wice yr ° -  Lakomska. Ka- 

19, d^ ® ia 21/t> od 17
„ 0s 3..4-60, _

Pomocnika 1
to^ce , u l ^ fW ie e b ą . K a 
ja. n  u ‘ . S łowackiego 10
--------- 683g

Posad po szu ku ją  j

K W A L IF IK O W A N A  siła 
b iu row a z p ra k tyką  poszu
k u je  pracy w  Katow icach 
lub  oko licy . O fe rty : C zyte l
n ik  K atow ice  pod ,,8810“ .

_______   m g

S ZO FER -M ECH AN IK  z czer 
w onym  praw em  jazdy 1 
p ra k tyką  poszukuje pracy, 
O fe rty : C zy te ln ik  K atow ice 
pod ,,9898“ . 686g

FR Y ZJE R K A  poszukuje po
sady. O fe rty : C zy te ln ik  K a 
tow ice pod ,,9813“ . 699g

Çÿj, ___ _

k rebl'y łN0I(?  krawiecki po- 
liïa'viecki dr> Zaraz‘ Mistrz 
< 1  C!!arn ifi? i f w n iflk, Im ie -
PuVA-  -  egQ_..!w_681g

.instytucja po-

S 8 9 * S ? * W  »s°

si? zaiąć 25Ukhję, »„/Ikźniakami po- 
blh2 6wny ' tT°m Dw°rcowa 

y Ur,;«d Miar z - - 
664g

R U TY N O W AN A  bucha lte r-
ka — p e rfe k t przeb itka , 
maszynopismo. p rzy jm ie
posadę. O fe rty : C zyte ln ik  
K atow ice  pod ,..Dobre w a
ru n k i“ . 651g

DROGERZYSTA dyp lom o
w any poszukuje posady. 
Zgłoszenia: A . M usik, e h ro - 
paczów, u l. B ytom ska 28.

671g

B IU R A L IS T K A  M A S ZY 
N IS T K A  poszukuje posady 
w  B y to m iu . O fe rty : D zien
n ik  Zachodni B y tom  pod 
,,BIURALISTKA". SBlg

S ZU K A M  ja k ie jk o lw ie k  
p racy popo łudn iow e j w  G li
w icach. O fe rty : D zienn ik  
Zachodni G liw ice  pod ,,161“ .

707g

K W A L IF IK O W A N Y  starszy 
księgowy, d ługo le tn ia  p ra k 
tyka  w  przemyśle, zm ien i 
posadę. G liw ice  lub  o k o li
ca. C zy te ln ik  G liw ice  pod 
..895“ . 704g

K u p n a

H E B LA R K Ę  ku p ię  z w a ł
k iem  (grubościówkę), d łu 
gość noży 40—60 cm na lek 
k ie j podstaw ie z m otorem  
220 V  lub  bez m otoru , oraz 
p rzyrząd do ostrzenia noży 
h e b la rk i. Zgłoszenia z po
d a n y m  ceny p rzy jm u je  
A. H om elski. G liw ice  S t 
u l. A lia n tó w  4, 705g

k u p i ę  pa rtię , 1 — 2 ton y  
kuchów  gorczycanyeh ze 
zdrow ej gorczycy. „A r tu s “  
Szopienice, Sobieskiego io, 
tę l. 241-28. 7S8g

K U P IĘ  przenośny piec k u 
chenny na w ęgie l. W iado
mość: D ąbrową Górnicza, 
Sobieskiego 23. ¡¡W/J tel. 
88027. 679g

S  / I  »  W. Ę
ak tyw n ą  ł

Ę
do gu m j’

KU PU JEM Y

„P egum “ , Poznań 
ui. Warszawska 37.

,3819)

1 A P A R A T  do to rk re to w a- 
nia, 2 przednie osie kom 
ple tne do e le k tro ka ry . cię
żarow y wózek akum u la to 
ro w y  o nośności 2,5 ton 
f-ra y  A EG  typ  E K  £5021 za
k u p i na tychm iast Cemen
tow n ia „O d ra “  — Opole, u l. 
M iko łow ska 83. 60S0d

M Ł Y N E K  do m ie len ia  k o 
ść) kup ię . Zg ł.: Katow ice, 
Dz. Zach. pod n r. „1430“ .

791g

Sprzedaże

MERCEDES 170 V, lim u zy 
nę w  bardzo dobrym  sta
n ie sprzedam. W iadomość; 
K atow ice , u l. Graniczna 3. 
Oglądać od godz. 8 — 18.

641g

M ŁY Ń S K IE  maszyny, urzą
dzenia. p rzybory . gaza. pa
sy, na lew y — na jta n ie j do
starcza F irm a Jung Często 
chowa, P iłsudskiego 21.

5891d

M ŁY Ń S K IE  m aszyny, wszel 
k ie  p rzybo ry  dostarcza f i r 
m a K anarek, K rakó w , M a
zow iecka 35. 5890d

SZALE w ełn iane męskie, 
damskie poleca: T ka ln ia
Samodziałów „W e łna “  K ra  
ków . F lo riańska  20. 5615d

P Y Ł od lew niczy z węgla 
drzewnego tw ardego z ia r
no 0—0,5 m m , sprzeda: T e r- 
m otechnika, Katow ice. Ba
torego 8. te l. 361-89. 594g

ŁOSSYSKA ku lkow e , ro lk o 
we. oporowe w szelkich 
W ielkości sprzedaje Jaskie 
w icz i  Kaczm arczyk, K ra 
ków , podgórska 19, te le fon 
568-37. 5981d

A D LE R -JU N IO R  N A  CZĘ
ŚCI do sprzedania. Zgłosze
n ia : TELEF. 382-32. godz. 16 
do 18-tej. 620g

KREDENS dębowy, pomoc-- 
n ik  i  serw antkę sprzedam. 
Katow ice, te l. 327—02. 60Sg

S Y P IA LN IE , jada ln ie, ku ch 
nie, dob re j jakości, tanio 
sprzedaje: Szaradowski, K a 
tow ice. 27 S tycznia 34. 5898d

S ZLIF IE R K Ę  do zaworów 
sam ochodowych sprzedam. 
O fe rty : C zy te ln ik  K atow ice 
pod „9822“ . 697g

„M ERCEDES“  V . 170 K a 
b r io le t. stan bardzo dobry, 
sprzedam. W iadomość; Ka* 
iow ice, Warszawska 9 m. 1 
te l. 347-6i ,  695g

FO R TE PIA N  k rzyżo w y  k ró t
k i,  bardzo tan io  sprzedam. 
K atow ice, G jtw icka  30/15, 
te l. 364-46 . 694g

M A Ł Y  D O M E K  z ogrodem 
i parcelę w  oko licy  K ato
w ic  sprzeda: Pośrednictwo, 
K atow ice , K ościuszk i 19.

693g

R ADIO  „M E N D Ę " sprze
dam. stan p ierwszorzędny, 
Te lęf. 822 47. 689g

M O TO C Y KL „ZündäPP“  
500 cm. z przyczepką, stan 
bardzo dobry, sprzedam, 
Te le fon 317-89 K atow ice.

688g

AKO RD EO N Y sprzedam:
(G alanti) 96 basów 6 re g i
s trów , Paulo-Soprani 129 
basów 3 re g is try . S iem iano
w ice  Si., u l. py tom ska  39 
m . 3. 656g

SYPIALNIA nowa dp sprze
dania. 1 S to larn ia , Zabrze, 
3 M aja 63. 856g

STREPTOMYCYNĘ 27 gr.
sprzedam. W iadomość: Czy
te ln ik  Zabrze pod „5.000“ .

646g

SAMOCHÖD „K ru p p “  oraz 
różne części ! ! 2 tcr.y, stan 
dobry, tan io  sprzeda. Sza
fra ń sk i. Chorzów. Zgrzeb- 
n ioka 5. te l. 402-06. 643g

SPRZEDAM m o tocyk l N . S. 
U. 500 cm , re jes trow any, na 
chodzie. K roem eke, Cbe- 
rzów, W olności 34, te l. 41488 
do oglądania w- środę j so
botę. 642g

SPRZEDAM 2 opony wraz 
z dę tkam i 80 procent, roz
m ia r 1250x28 na tra k to ry . 
W iadomość: W rocław , Sę
pa Sarzyńskiego 58/1. 8023d

P IA N IN A , fo rtep ia ny , Z A 
STĘPSTWO ZZPM , sprze
daje po cenach urzędowych 
S P Ó ŁD Z IE LN IA  M U Z Y C Z
N A  „T O N ". Tamże s tro je 
nia, rem onty , transpo rty . 
K ra kó w , G rodzka .40. 6025d

d z i e n n i k  Ustaw, kom ple t
1918—1939, sprzedam. K ra 
ków , B lic h 1 9/7, A n to n i K u - 
zynęzak. 6026d

T A T R A  T yp  57. B . na czę
ści okazy jn ie  sprzedani. 
B uga j, K atow ice, Pawia '0.

882g

SPRZEDAM  maszynę try -  
kota rską n r. 8 szer. 60 cm. 
Katow ice, K rzyw a  12/7. róg 
W andy — oglądać po 17.

675g

SPRZEDAM meble m e ta lo 
we oraz kredens, szafę i 
kuchnię , O fe rty : Pź- Zach, 
K atow ice  pod n r. „9868“ .

674g

SPRZEDAM mebłe. Zabrze 
u l. K ono pn ick ie j 2 m- 2.

670g

LE W O R A M IE N N A  (L in ks- 
L inks) Grosser 16/89 na cho
dzie. d o  sprzedania. W iado
mość: Łódź, Wodna 26, N o
w akow ski. 6041 d

O K A Z JA ! Tania wyprzedaż 
M Y D ŁA  i PROSZKU z po
wodu lik w id a c ji. B y tom , 
te l. 25-03. 669g

SPRZEDAM O verlock dw u- 
n itko w y . stan dobry. O fe r
ty : Częstochowa, ..Reno,na“  
pod „o k rę tk a “ - 6028d

ZJEDNOCZONE Z A K Ł A D Y  M A T E R IA ŁÓ W  OGNIO
TR W A ŁY C H  W G LIW IC A C H , u l. DUBOIS 16

o g ł a s z a j ą :

PRZETARG
na sukcesywną dostawę:

1. p iasku do p ro d u k c ji w y ro b ó w  ogn io trw a łych  oraz 
na podsypkę w  ilośc i ca. 300 to n  miesięcznie.
a) w yg ląd  zew nętrzny p iasku : b ia ły , jednosta jne 

drobne ziarno, b rak  zanieczyszczeń g liną  i  związ 
ka m i żelaza,

b) ogn io trw a łość zw yk łą : nie n iże j 34 s. S. spieka l- 
ności 18 — 20 s. S,,

c) analiza s itow a: z iarno do 0,2 m m  — 25•/*, 
maks, reszta na sicie 9 2 — 1 m m  — 750/0,

2. g lin y  parszow skie j lub  z in n ych  źródeł w  ilości ca. 
9.BO0 to n  z dostawą po ca. 3,060 to n  miesięcznie.

G lina , m usi odpowiadać następującym  w arunkom :
a) ogn io trw a łość zw yk ła  32/33 s. S.,
b) zawartość tle n kó w  żelaza w  stan ie w yprażonym  

m aksym , 2,50»/..
c) wilgotność do lS»/.,
d) bez zanieczyszczeń złóż obcych i  substancji orga 

n icznej ja k : drewno, hum usy itd .
O fe rty  ad. 1 i  ad. 2 należy składać w  D ziale Zao

patrzen ia Technicznego Z jedn . Zak ł. M ater. O gn io tr. 
w  te rm in ie  do dnia 14 październ ika b r. do godz. 12. 

Do o fe rt należy dołączyć 2 kg  próbkę.
Po ty m  te rm in ie  nastąpi o tw arc ie  o fe rt 1 ogłoszenie 

w y n ik ó w  przetargu. Z. Z. M- O. zastrzega sobie p ra
wo swobodnego w y b o ru  o fe ren ta  lub  un iew ażnien ia 
prze ta rgu  bez podania p rzyczyn. (3626)

PRZEDSIĘB. ROBÓT E N E R G E T ÏCZNO - 
E LE K TR Y C ZN Y C H  Odtlz. w  K A T O W IC A C H

p o s z u k u j e :
ł ó f j f “ © Ś ^ « B  ( r B i i ß t
G B & t k i i r n m t & n i e r d H M J

na insta lacje silnoprądowe.
Zgłoszenia; Katow ice, «1. Słowackiego n r  17, 
m. nr 1. (3632)

p a ń s t w o w a  f a b r y k a  z w i ą z k ó w
A ZO TO W Y C H  W  C H O R Z O W I E

o g ł a s z a

przetarg nieograniczony
ną w ykonan ie  rem optu  i  H ialowanie s łupów  lin ft  
napow ie trznej I  —  IV  p rzy  P. F. Z. A- w  Cho
rzowie.

P odk ładk i o fe rtow e rnożna o tr fy ijią ć  w  W y
dziale Zakupu P. F. Z. A., adm iR istraeja pokój 
n r  72.

B liższych in fo rm a c ji udz ie li Oddział Budo
w lany.

O fe rty  w  zalakowanych kopertach z napisem: 
„O fe rta  na w ykonan ie  rem ontu  i  m alowanie 
s łupów  l in i i  napow ie trznej I  —  IV  p rzy  P. F. 
Z. A , w  Chorzow ie" należy składać w  adm in i
s tra c ji P. F. Z. A., pokój n r  72 do dn ia 15 paź
dziern ika  1948 r . gódz. 12. K om isy jne otwarcie 
tego samego dnia o godz. 12,15.

Do o fe rty  należy dołączyć k w it  na złożone w a
dium  w  wysokości 2 %  o ferowanej sumy. O fe rty  
bez złożonego w ad ium  nie będą rozpatrywane.

P. F.  Z-  A. zastrzega sobie praw o w yboru  do
wolnego oferenta, oraz unieważnienia przetargu 
bez podania powodu i  w y p ła ty  odszkodowań.

(3631)

ZARZĄD M IEJSK I w BĘDZINIE
O g ł a s z a

przetarg nieograniczony
na budowę zbiornika żelazobetonowego na wodę 
o pojemności 2000 m3.

In fo rm ac je  i  ślepe kosztorysy można otrzym ać 
w  biurze M ie jskiego Zak ładu  W odociągowo- 
Kanalizacyjnego w  Będzinie p rzy  u l. M ałachow
skiego 43.

O fe rty  w  zalakowanych kopertach z napisem 
„O fe rta  na budowę zb io rn ika  na wodę w  Bę
dzin ie“  należy składać w  kan ce la rii W ydzia łu  
Ogólnego Zarządu M iejskiego, pokój. N r  116 przy 
u licy  22 L ipca  n r  27 do dn ia 15, 10. 1948 r. 
godz. 12.

T y tu łem  w ad ium  należy złożyć 2 %  ogólnej 
kw o ty  oferow anej w  gotówce w  kasie Zarządu 
M iejskiego.

Zarząd M ie jsk i zastrzega sobie prawo dow o l
nego w yb o ru  oferenta, ja k  rów nież praw o un ie
ważnienia przetargu bez podania powodów.

(3625)

W Z O R O W Y  
ZAWOROWIEC

Opracowania pod redakcją  inż. B.
K O W A L . . ..........................
S TO LA R Z ..............................
Śl u s a r z  ...............................

Kasperow icz W, d r
M E C H A N IK  PREC YZYJN Y 

Sacharewicz H. inż., Żerebeow J. inż.
Z A S A D Y  R A D IO T E C H N IK I 

Szm idtgal E. inż.
M A T E R IA Ł Y  FO TO G R A 
F IC ZN E  I  IC H  O B R Ó B K A  

Temęrson L. inż.
E LE K T R O T E C H N IK  . . .

p o l e c a

f f f l  W A R M IA  S P .m O Ś W .
« r o i » C Z Y T E L N I K «  

KATOWICE, 3 MAJA 12

H u m m la

zł 150,— 
zł 250,— 
zł 250,—

zł 550 — 

zł 850 —

zł 240 —

zł 600 — 

(w ł. 81)

B iu ro  Obwodowe OUL w  K atow icach powiadam ia, 
że w dn iach 12, 16, 20 i  27 październ ika 1948 ro ku  od
będzie się w  magazynie B iu ra  Obwodowego p rzy  ul. 
Paw ła 3 w  Katow icach

p rze ta rg  p u b lic z n y
na .sprzedaż papete rii, pap ie rów  kreś la rsk ich , fa rb  te
chn icznych, m a la rsk ich  i  różnych przyborów  kance- 
lą ry jn y c h .

N abyw ców  obpw iązują ogólne przepisy o zbyw a
n iu  m ien ia drogą przetargów  pub licznych .

Tow ar oglądać można codziennie w/w, m agazynie 
W godz. od 10 do 12. (3685)

FUTRO karaku łow e  sprze
dam tan io . W iadomość: 
Opole, u l. Dzierżona 8 m . 5. 
Od godz. 16 — 19. 6652d

KROSNO ko rtow e  do sprze
dania- Łódź, Drewnowska 
103, te j. 182-92. 6636d

SPRZEDAM wózek ’in w a 
lid z k i trz yko ło w y , anało 
używ any, Ząbrze, u). W ol
ności 278. P io trow ska . 8938d

SPRZEDAM  samochód cię
żarow y 4-tonow y Mercedes- 
D iesel w  stanie bardzo do
b rym , na chodzie, ogum ie
nie dobre. W iadomość: W ro 
cław, W ieczorka 166/4, tel. 
29t69. 6646d

SPRZEDAM tan io  pian ino. 
K atow icę, Ż w irk i-W ig u ry  13 
m . 8. S70g

M O TO C Y KL „ZundaP P" 
K -S  500 njn5 górnozaw orow y 
2-gaźni'kowy w  pierwszorz. 
stanie oka zy jn ie  sprzedam, 
W iad.; N aw ija in i.a N ic i. Ra» 
tow ioe, P lebiscytow a 16.

708g

Dzierżawy

w y t w ó r n i a  m e t a l o w a
(sztance mech. agregat i  ca
łe urządzenie) do w yd z ie r
żaw ien ia lub  połowa do 
sprzedania w  Zakopanem. 
Bliższe w iadom ości: Zako
pane, S ędzim ir, pensjonat 
„H a la m a". 66274

Mieszkania

W  B Y T O M IU  poszukuję 3 
pokoje, kuchnię , słoneczne, 
k o m fo rt. Zw rócę koszta re 
m ontu. Zgłoszenia: „D z ien 
n ik  Zachodni“  B y tom , pod 
„P iln e “ . 6848

Z A M IE N IŁ  4 pokoje w  
D Z IE L N IC Y  W ILLO W E J 
BYTO M , na 2—3 poko je  w
b i e l s k u  lub  r i A ł e j  
K rak . W iadom ość: D zienn ik  
Zachodni B y tom  pod „A .
W .“ . 665g

B YTO M  3 1/2 lub  4 1/8 m iesz
kan ie  kom fo rto w e  um eblo
wane lub  bez na tychm iast 
poszukuję. Z w ro t kosztów- 
L is ty : D z ienn ik  Zachodni 
B y tom  pod „L E K A R Z “ . 663g

P o k o j e

PRZEM YSŁOW IEC poszu
k u je  po ko ju  z kuchn ią  lub 
p rzy  rodz in ie  za zw rotem  
kosztów  rem ontu . W iado
mość: K atow ice, M oniusz
k i  4 m . 4, te l. 35 128 . 601g

KU PIEC  kaw ale r poszukuje 
p o ko ju  z n ięk rępu jącyn i 
w ejściem  od zaraz w  Cho
rzow ie , za w ysok im  w yna 
grodzeniem  m iesięcznym . 
Zg lo-zen ia: p>-iv<w icz A n
ton i . Chorzów I I ,  F lo ria ń 
ska 49, ^  652g

JEDEN lub  dwa pokoje  z 
używalnością ku ch n i poszu
ku ję . Zgłoszenia: tel. 320 70-

P O K öJ dp w yna jęc ia  w  
K atow icach dla 2 panów 
na dobrym  s tanow isku/ o - 
fe r ty :  C zy te ln ik  K atow ice 
pod „8627“ . ?92g

Lokale handlowe

M Y D L A R N IA  urządzona,
dobry  punkt, zaprowadzo
na, z powodu w y jazdu  do 
odstąpienia. O fe rty : Dz. Za
chodn i B y tom  pod „O ka 
zja 1“ . 668g

Nauka i Sztuka

k o r e s p o n d e n c y j n e
ku rsy  języków  obcych. In 
fo rm ac je : Warszawa. B rac
ka 18—26. 5907d

A N G IE LS K IE G O , ro sy jsk ie 
go, na jszybcie j wyuczam . 
„D yp lo m o w a n y“ , te le fon 
347-94. 703g

Lekarskie

DR. J. PR ZYR O W SKI, cho- 
ro by  w ew nętrzne, p rzepro
w adz ił się na u l. Osóbki- 
M orawskiego X. — Godz. 
p rzy jęć  15—19. 603id

L Zguby i kradzieże

ZG UBIO NO  ka rtę  re je s tra 
cy jną  R K U  Janus Koman, 
Chorzów, M ieehow ieka 6-

5420g

Z A G U B IO N Ą  bu tlę  tlenow ą 
„F e ru n “  n r. 265 poszukuję 
za wynagrodzeniem . K a to 
w ice, P lebiscytow a 41 w a r
sztat’. 6 "6

SKR AD ZIO NO  dowód oso
b is ty  i dokum enty  re p a tr ia 
cy jne  na nazwisko B łachu t 
Paweł, Katow ice, K och ło - 
w feka 4. 8968

ZG UBIO NO  św iadectw o cze
ladn icze. T y rta n ia  E m il, 
Ż o ry , R ynek N r. 8. 698g

ZG UBIO N O : sobota, 2. X- 
pociąg z ie lona  Góra — Prze
m yśl, przed K atow icam i, 
p o rtfe l z p ien iędzm i i  do- 
ku m entam i na nazwisko Ja
nina Doleżal Tomaszewska- 
Znalazcę uprasza się o ’ 
zw ro t dokum entów , adres: 
W rocław , M a te jk i 3. 655g

SKR AD ZIO NO  wszelkie do
ku m e n ty  osobiste dn ia U. 
IX . na nazwisko Rakowa 
B ron is ław a, Katow ice, Sta
n isław a 7. 654g

ZG UBIO N O  zaświadczenie 
re je s tra c ji R. K , U. w ya . w  
M iechow ie, na nazwisko 
M ąkola A p o lin a ry , Zabrze, 
Żó łk iew skiego 17. 646g

ZAG U BIO N O  leg itym ac ję  
Zw. Zawód., nazwisko Wa- 
lica  Wanda. Zabrze, P u ław 
skiego la . 647g

ZG UBIO NO  ka rtę  re je s tra 
cy jn ą  R. K . U. Żyw iec. 
S w ik lip k i Ju lięn , Oświęcim- 

643g

PROSZĘ uczciwego znalaz
cę o zw ro t za wynagrodze
niem  ks iążk i podatkowej 
N r. i  na nazwisko M o lic k i 
A lfons, zgubionej w - dn iu  
38. 10, b. r. w  czasie jazdy 
tram w a jem  z Chorzówa- 
Batorego do Chorzowa- 
M iasta pod adres: M o lic k i 
A lfons, Mała Dąbrówka 
gen, H a lle ra  32. 645g

U N IE W A Ż N IA M  zgubioną 
ka rtę  re je s tra c ji H. K . U. 
G orlice , wydaną na nazw i
sko M is io r Zygm unt, B y 
tom, La m py 3 . 666g

U N IE W A Ż N IA M  zgubione 
zaświadczenie R, K- U, w y 
dane w  Opoiu na nazwisko 
K rzyw onos Eugeniusz. 6031d

UNIEWAŻNIAM Skradzione 
dokum en ty  na nazwisko 
K arw ow ska Anna, K a to w i
ce. 577g

U N IE W A Ż N IA M  zgubioną 
ka rtę  re je s tra c ji R. K , U. 
Sosnowiec, w ydaną na naz
w isko. Daszkiew icz H enryk , 
Jęzor, W iejska 26. 667g

Poszukiwania

K IE Ł K A  L u d w ik , ogrodn ik , 
la t 34. osta tn io  zam ieszkały 
T ych y  ,w czasie działań w o
jenn ych  do sierpn ia  1844 w 
oko licach Cherbourg, zagi
ną ł. O ja ką ko lw ie k  w iado
mość prosi E lfryd a  B ie łka , 
Tychy, W okościelna 27. 760g

R ó ż n e

LA B O R A T O R IU M  Tec łjn .- 
Dentystyczne (Roman So- 
bieszek), Zabrze, W olności 
256 w yko n u je  w szelkie p ra
ce wchodzące w  zakres 
techn- dentystyczne j, ja k  
m ostk i, p ro tezy itd ., własną 
od lew nią s ta li; godz. p rzy 
jęć od 9—17-tej. 5868d

STROJĘ ślubne wypoży
czam- Katowice, Mariacka 7 
m. 5. 692g
Z A  SŁOW A, k tó ry m i Obra
z iłe m  oh- Z ia ja , przepra
szam i  odw o łu ję . Szechiń- 
sk i. 706g

Cennik ogłoszeń:
OGŁOSZENIA za tekstem (dział zwyczajny): (Sźerok.

I szp 37.6 mm)
, do ogólnej ilości 76 mm , . zł 56 za 1 mm

od 71—180 mm . , ,. 70 , 1 mm
, od 121-860 mm . , 85 i  mm

od 201—300 mm , , „110 „  1 mm
powyżej 300 mm , , ,. 146 .. 1 mm

N EKROLOGI *a tekstem (dział zw yczajny):
do ogólnej ilości 70 mm . , zł 60 za i mm

ad 71-120 mm . . .. so „  i mm
od 121—280 mm , . 100 .. 1 mm
od 201—300 mm . . .. 130 ., I  mm

powyżej 300 mm , ... 180 . i mm
OGŁOSZENIA TEKSTOW E: (szerok. 1 szp 80 mm)

do ogólnej Ilości 70 mm 
od 71 — 120 mm 
od 121—280 mm 
od 20!—300 mm 

powyżej 808 mm

zl |00 za 1 mm 
„  196 ., 1 mm 

150 ., 1 mm 
„  240 , 1 mm
,. 280 .. 1 mm

NEKROLOGI »  tekście cena ogłosi, tekst, tak wyże).
OGŁOSZENIA DROBNE:

wszystkie „głoszenia drobne ze l słowo zł 80.— 
dłs poszukujących prsoy za I słowo zł 16.— 
Pierwsze siowo liczy sle zasadniczo podwójnie. 
Tłustym drukiem kaZde słowo liczy się podwój- 
nte. Ogłoszenie drobnet nalmnlei 10 slow naj
wyżej 40 słów

D o p ł a t y !  za ogłoszenia zamieszczone w niedziele 
) święta poblerś się dodatek w wysokości 30%. 
Za zastrzeżenie miejsca: wśród drobnych ogło
szeń dc 60 mm aa I szp z- 80(K ponad 80 mm 
I dwuszpaltowe a- lOOąs
W tekście +  100%. Za ogłoszenia tabelaryczne, 
bilanse t kombinowane 4- t00g£.
Za n ie te rm inow e ukazanie się ogłoszeń, n ie 
Odpowiadamy.
Z a w strzym ane ogłoszenia Biuro Ogłoszeń 
gotówki nie zwraca

Wszelkie w pła ty  za ogłoszenia prosim y przekazywać 
na kon to : t l i  — 4830 P. K. O. Katowice, (zaznaczać na
.dn jnku czego wplata dotyczy) Adres B iura Ogłoszeń: 
Katow ice, o) I-go Maia 12 te le fon 309-78 (w ęw n. 03)
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Justyn Siemienas. Zawisna, pow. 
Olesno. — Według opin ii fachow
ców używa się powszechnie słów 
,,grempla“ , „grem plarka“ , „grem- 
plować“ . Grempia to szczotka lub 
walec nabity igłami, służący do cze
sania w łókien wełny lub bawełny, 
gremplarka to maszyna służąca do 
tego celu, a grempłować znaczy cze
sać wełnę lub bawełną. Słowa „czo
chrać“ , „ezochrałnia“ , które jak 
Pan tw ierdzi były w użyciu na W i
leńszczyźnie, na oznaczenie tych sa
mych czynności, zasługują w zu
pełności na propagowanie ich w sie 
rach fachowych. Są one rdzennie 
polskie, w przeciwieństwie do 
„gremplowania“ , które pochodzi od 
niemieckiego słowa „krem peln“ .

Cz. Żółkiewski, Oleśnica. Może i 
by Pan jednak, mimo wszystko, 
spróbował zgłosić się do interesują
cego Pana Liceum. O ile Pana przyj !

mą, radzimy starać się o stypen
dium w M inisterstw ie Przemysłu, 
któremu ta szkoła podlega. Odpo
wiednie pismo należy skierować

Postępowanie przy wymiarze nowego komornego
Qm ma uczynić właściciel kamienicy a co lokator?

Warszawa. M in is te rs tw o  O dbu- [ innych
przez dyrekcję szkoły do M in ister- dowy  ogłosiło wytyczne, k tó re ; czych i
stwa Przemysłu, Departament Kadr, 
Wydział Szkolenia Zawodowego w 
Warszawie. Stypendia, których m i
nisterstwo to udziela wystarczają 
na opłacenie utrzymania w interna
cie, k tó ry  istnieje jarzy Liceum Fer
mentacyjnym w Zabrzu, ul. 1 Ma
ja 12.

J- Szyja, Chorzów. — Instytu t Do
skonalenia Rzemiosł w Katowicach, 
ul. Krasińskiego 8 (gmach Śląskich 
Technicznych Zakładów Nauko
wych) prowadzi różne kursy z za
kresu elektrotechniki. Niech się Pan 
tam zwróci, może któryś będzie Pa
nu odpowiadał. Kursy te są tro ja 
kie: trzymiesięczne, półroczne i 
roczne.

p ia ją  obow iązywać przy w p row a
dzaniu w  życie przepisów dekre
tu z 28. V II.  br. o na jm ie  loka li 
i usta lan iu  wysokości nowych 
czynszów.

W łaściciel domu lub  adm in is tra  
to r ma jako w yn a jm u ją cy  sporzą
dzić lis tę  lokatorów , k tó rzy  obo
w iązani s'ą do płacenia kom orne
go według zasad dekre tu  oraz 
lis tę  w p ła t na Fundusz Gospo
d a rk i M ieszkaniowej.

PR ZE G LĄ D  I  M Y  M IA R  
L O K A L I

L is ty  te zostaną sporządzone po 
przeglądzie wszystkich lo k a li i do 
konan iu w  obecności na jem cy po
m ia ru  poko jów  m ieszkalnych oraz

pomieszczeń
użytkowych.

pom ocni-
D okładnie

przy tym  ma być ustalone, jaka 
część pow ierzchn i i  k tó re  izby za
ję te są przez głównego lokatora, 
a jaka  część przypada na podna- 
jemcę.

K to  ubiega się o zwolnien ie od 
nowego czynszu, albo o 50 proc. 
u lg i, m usi przedstaw ić w yn a jm u 
jącemu. odpowiednie oświadcze
nie. Lokatorom , k tó rzy  takiego 
oświadczenia nie złożą w  ciągu 
dn i 7, wyznaczy w yn a jm u ją cy  
czynsze według stawek dekretu, 
b iorąc pod uwagę techniczne 
urządzenia mieszkania, strefę 
czynszową oraz pow ierzchnię lo 
kalu.

Od lokatorów , zaliczonych do 
ka tegorii zwolnionych z podw yżki

Konkur s  sportowy 
„Dziennika Zachodniego“

Kto zgadnie wynik
meczu POLSKA - RUMUNIA

Zamieszczamy dalszy kupon do 
rozpisanego przez nas konkursu 
sportowego pod nazwą „.laki bę
dzie w ynik spotkania Polska —

Konferencja prasowa w PZPN

Trzyosobowy kapitanat sportowy
i z r ,v ie s i& n i&  U e s r e n c j i

Rumunia“. W  
wziąć udział

Warszawa. Polski Zw iązek P ił
k i Nożnej zorganizował w  W ar
szawie konferencję prasową, na 
k tó re j członkowie zarządu om ó
w i l i  p lan pracy zw iązku na rok  
1948/49.

Referent wyszko len iow y — p. 
konkursie może1 Nowak oświadczył, że w  bieżą- 

każdy czytel-!cym  miesiącu zorganizowana zo-
niilk naszego pisma, jeżeli w yc ię - j stanie kom is ja  u n ifika cy jn a  w  
ty  i wypełniony kupon prześle; składzie 5 trene rów  PZPN, k tó ra
pod odresem ..Dziennika Zachod
niego“, Katowice, ul. Młyńska 9 
w  terminie do soboty 9 bm.

Równocześnie informujemy, że 
kupony składać można również 
w  oddziałach naszej redakcji w  
Sosnowcu, Bytomiu, Gliwicach. 
Wrocławiu, Wałbrzychu. .Teleniej 
Górze i Bielsku.

TYC H , KTÓ RZY ZW Y C IĘ ŻA  
W  N A S ZY M  KO NK URSIE, CZE
K A  W IELE W ARTOŚCIOW YCH  
NAGRÓD.

opracuje szczegółowy program  
wyszkolen iowy. P rogram  ten ro 
zesłany zostanie in s tru k to rom  we 
wszystkich okręgach, W ten spo
sób u jednolicony zostanie w  ca
ły m  k ra ju  system szkolenia p i ł
karzy.

W końcu listopada b r.' będzie 
m ia ła  m iejsce na razie na terenie

W arszawy w e ry fika c ja  in s tru k to 
rów  p iłka rsk ich . Do obecnej ćhw i 
l i  PZPN za tw ie rdz ił ty lk o  460 in 
s truk to ró w  w  ca łym  kra ju .

Dużo uw agi poświęcone będzie 
w  spraw ie szkolenia in s tru k to 
rów . Wszyscy in s tru k to rzy  p i ł
karscy podzieleni zostaną na trzy  
stopnie: pom ocników in s tru k to 
rów , in s tru k to ró w  i trenerów . 
Każdy z p ionów  (wojsko zw iązki 
zawodowe, m ilic ja ) organizować 
będzie ponadto szkolenie kad r in 
s truk to rsk ich  we w łasnym  zakre
sie. Referat wyszko len iow y PZPN 
przekształci się niebawem  na o- 
sobny wydział.

W iele uw agi zw róci się na szko 
lenie jun io rów . W ciągu zim y zor
ganizowany będzie w  Szczyrku

Kupili konkursowy
„D Z IE N N IK  ZA C H O D N I" 

wydanie poranne

1. Jaki będzie końcowy wynik , 
meczu piłkarskiego Polska — i 
Rumunia?

Jaki będzie w y n ik  do p rze rw y?

3. Kto uzyska pierwszą bramkę?

Nazwisko i imię

Adres

Jeszcze jeden moment z meczu bokserskiego Gdańsk' — Śląsk, za
kończonego zwycięstwem Śląska w stosunku 10:6. Grzywacz nie za
wsze zdążył w porę uskoczyć przed rzadkimi ciosami Kleina. Na 
zdjęciu w idzim y moment, kiedy na nosie Grzywacza ląduje lewy pro

sty gdańszczanina. Fot. Cz. Danka

obóz na rc ia rsko -kondycy jny  dla 
200 ju n io ró w  z całego k ra ju . W 
przyszłym  ro ku  pro jektow ane są 
ro zg ryw k i m iędzyokręgowe ju n io  
ró w  (na wzór rozg ryw ek o pu
char śp. K a łuży) oraz ożyw ienie 
kon ta k tu  m iędzynarodowego.

Przewodniczący W ydzia łu G ier 
i  D yscyp liny — O grodzki — o- 

m ó w ił sprawę zniesienia ka ren 
c ji. K arencja  n ie  w y trzym a ła  pró 
by  życia i  zarząd PZPN rozpisał 
w  te j spraw ie re ferendum  do 
wszystk ich okręgów.

Wiceprezes PZPN  — inż. Prze
w o rsk i n a k re ś lił nowe fo rm y  o r
ganizacyjne polskiego p iłka rs tw a . 
Dążeniem P Z P N -u  jest skomaso
wanie m ałych k lubów , k tó re  po
zbawione boiska i  trenera, nie 
m ają szans rozw oju. Odnośnie 
fu n k c ji kap itana sportowego, 
PZPN stanął na stanow isku ko
nieczności. stworzenia trzyosobo
wego ka p itan a tu  sportowego. Po
nadto w  każdym  okręgu w yzna
czony będzie z ram ien ia  kap ita 
na tu  obserwator. Duży nacisk 
k ładzie  się na szkolenie kad r sę
dziowskich. W ty m  celu zorgani
zowane będą liczne kursy. PZPN 
w  na jb liższym  czasie poczyni sta
ran ia  o zaangażowanie trenera  
węgierskiego.

Certa rezypuje
z tytHłR mistrza Earop? 

i kręci film
Paryż. Marcel Cerdan, m istrz 

świata w wadze średniej zrezygno
wał z w a lk i w  obronie swojego ty 
tu łu  m istrza ' Europy i Francji. Cer| 
dan oświadczył po powrocie z Aime 
ryk i, że pragnie odpocząć ,i poświię 
cić się ukończeniu film u, jak i za
czął nakręcać przed wyjazdem do 
Am eryki. Następnie zaś zajmie się 
przygotowaniem do spotkania re
wanżowego, zgodnie a ¡kontraktem 
jak i podpisał w Ameryce.

komornego, adm in is trac ja  domu 
pobierze czynsz w  dotychczaso
w e j wysokości w raz z dobrow ol
nie w p łacanym i przez n ich św iad
czeniam i na u trzym an ie  i  kon
serwację domu. K orzysta jący 
z ulg, opłacać będą kom orne w e
d ług nowych stawek, z zastoso
waniem  obn iżk i do połowy.

Może się jednak zdarzyć w ypa
dek, że w yn a jm u ją cy  uzna, iż 
przedłużone m u oświadczenie lo 
katora, starającego się o całko
w ite  zwolnien ie lu b  ulgę, jest bez
zasadne, albo też n ie  zgodne 
z obow iązu jącym i przepisam i. 
Wówczas w ym ierza lo ka to ro w i 
czynsz w  m yśl dekretu, z tym , że 
od te j decyzji służy odwołanie do 
odnośnych w ładz czynszowych.

Jeżeli zaś ad m in is tra to r ma 
ty lk o  w ą tp liw ośc i co do p ra w d z i
wości oświadczenia lokatora , w te 
dy w ym ierza m u czynsz no rm a l
ny, aż do c h w ili rozstrzygnięcia 
spraw y przez w ładze m ie jsk ie  
lu'o gminne.

OGŁO SZENIE W B R A M IE
w  bram ie każdej kam ien icy  ma 
być wyw ieszona lis ta  w ym ia ru  
czynszów oraz lis ta  w p ła t na 
Fundusz Gospodarki M ieszkanio
wej. L is ta  w y m ia ru  m usi być 
bezwzględnie zaopatrzona w  pod
pis w ynajm ującego oraz zaw ie
rać datę podania je j do pub licz
nej wiadomości. Od te j bow iem  
daty biegną te rm iny , w  ja k ich  
najem cy (podnajemcy) mogą zło
żyć do w ładzy czynszowej odwo
łan ia  od ustalonego czynszu lub  
w p ła ty  na FGM . O dwołanie nie 
zw a ln ia  z obow iązku uiszczenia 
czynszu w  wysokości przez w y 
najm ującego usta lonej.

W łaściciel, adm in is tra to r lub  
zarządca jest osobiście odpowie
dzia lny za wpłacenie w  odpowie
dn im  te rm in ie  (do 10 każdego 
miesiąca) do K om una lne j Kasy 
Oszczędności w p ła t na FG M  ód 
lo k a li m ieszkalnych i użytko
wych.

Wszelkie próby uszczuplenia 
dochodów FM G  drogą n ie lo ja l
nych um ów z . loka to ram i, za-

laycẑcieiewi i uczniowi
pomoże w  nauce, zagadnień o 
Polsce współczesnej

Jzeczmoli

kach trudności 
określeniem  kom ornego

technicznych _

siać wrzesień według nowych z
W

sokości s taw ki za sierpień i
sad, należy pobrać czynsz w y-

ty  trak tow ać jako zaliczki- 
W ZO RY F O R M U L A R Z *

Do zarządzenia dołączono 
reg w zorów  — a w ięc w’?orj aC<?' 
m ularza na zwolnien ie od P ^  
n ia  podwyższonego czynszu 
ubiegających się o płacenie • 
szu ulgowego, p ro toko łu  aid Na
m ia ru  pow ierzchn i i opisu i  , 
la c ji technicznej lo ka lu  mieSla rza 
nego i użytkowego, _ fo rm ? L le  
lis ty  w ym ia ru  czynszów na to• . 
m ieszkalne, w zór lis ty . oDC„ ,z5r 
wpłacanych na FG M  oraz 
lis ty  w p ła t na FGM .

Wyścig pracy
Wałbrzych (bro). W dniach

bm. odbyła się w
dyrel

wszystkich uzdrow i
konferencja  dyre k to rów  i  ie“  ś lr  

uzdrow isk do in '»1* 
skich z udzia łem  dyr. naczeł
d r Wolańskiego. .„¡o-

G łów nym  tematem dwu« „ 
w ych obrad była kw estia  u=P n9 
nien ia  pracy w  uzdrow iska 
po lu zarówno leczniczym  ja ^  
m in is tracy jn ym . W najbnz= ^  
czasie ' zorganizowane bęazi 
terenie uzdrow isk dolnosią , 
w spółzawodnictwo pracy, ®o 
rego staną pracow nicy wS^ y® HaL 
ka tego rii i  specjalności. Spe 
na kom is ja  pracuje już  nad 
leniem  norm. -¿cig0

Z ch w ilą  rozpoczęcia wy 0jac 
nastąpi ogólna podwyżka v 
p racow ników  u z d ro w is k o w y ^

f e j J  r a d i a
P IĄ T E K  8 P A Ź D ZIE R N IK A

5.10 Sygnał czasu, __ potoud^a- yCjj. 
Streszczenie w iadom ości 
5.20 K once rt poranny. 6.00 G1" ranJ*2; 
ka poranna. 6.10 D z ienn ik  P

rozy
Prenum erata m i e s i ę c z n a  
pocztą zł 135.

Wpłacać ha konto 
P. K . O. 1-4692

(w ł. 98)

niedbania w  pob ieran iu  i odpro
wadzaniu kw o t do FG M , tra k to 
wane będą jako działanie na szko
dę in teresów  gospodarczych pań
stwa i  ścigane z całą bezwzglę
dnością.

Zarządzenie M in is te rs tw a  Od
budowy przew iduje, że w  w ypad-

proS'r ‘

.20 D. c. m u zyk i P° r0sję' 
y.  7.25 Le kc ja  nej *

6.25 M uzyka poranna. 6.50 po'
dnia. 7.00 W iadomości dzmnnu‘ “ nnel 
rannego. * "

W arszawy
skiego. 7.40 D . c. m u zyk i P ° r a a l o 0- 
p ły t. 3.00 Pogadanka aktualna,i:"S-
ć. m u zyk i porannej z p ły t.  8.35 A j.l* 
c ja  szkolna dla k las starszyc 
In fo rm a c je  ogólnopolskie. 9.2° ■
ka PC K. 9.30 „W szechnica rso v,e 
S.40 Zapowiedź program u na KoJrt,
żacy (loka ln ie). 11.40 A udyc ja  
dla k las szkolnych. 11.57 SySna) dni0' 
i  he jna ł. 12.04 W iadom ości P°IU jj.? ' 
we. 12.10 M uzyka lekka 
A u d yc ja  w ie jska . 12.50 K o n w  ac!j 
14.30 K once rt życzeń. 15.00 
P o lsk i po łudn iow e j. 15.15 A k tt

15.25 M uzyka “ u<iyCV
p°;

„  W rocław ia . ------  -------
15.30 „Jiascha H e ife tz “  — “ łk  
słowno m uzyczna. 16.00 D zienni 
po łudn iow y. 16.30 S krzynka ™ goJ> 
16.40 Recytacje konkursow e. raey- 
cert dla p rzodow n ików  św iata i „  -- 
17.45 „R ew o luc ja  październ ików  try 
pogadanka. 18.00 K once rt o r  »rn0*" 
Rozgłośni B ydgoskie j pod dyr- 
da Rezleta. 18.35 „E m ancypac ja  0r 
76 odcinek powieści. 19.00 AU 
gan izac ji „S łużba Polsce“ . I" -1 —Służba Polsce“ . ls : nO e<1" 

p ły ty ) . 20 - W“ i  
20.30 M ussoigsj^ny;

ce rt sym fon iczny (p ły ty ). 20.00 
n ik  w ieczorny. 20.30 M  
..Borys G odunow “  m onta 
21.30 B u łga ria  przem aw ia d°' * “  , 
22.CO K once rt Sekstetu polskiej* t1

m ontaż
do

r t  »eissiet-u J „
dia. 22.45 Zapowiedź progrąn .-{of" 
dzień następny. 22.48 ..Czeski 
m a tor k u ltu ra ln y “ . 23.00 Ostatn 2s.l0 
domości dzienn ika radiowego- 
M uzyka taneczna z p ły t.

W zw iązku z tym. staje z nam i do w spółpracy także ciężki przem ysł: 
cement, budulec drzew ny i  kam ień. (Głos: N ie w iadom o jeszcze, 
ja k  te salam andry będą pracow ały!) Proszę panów, w  te j c h w ili 
dwanaście tysięcy salamander pracuje ju ż  w  porcie w  Saigonie. 
przy  nowych dokach, basenach i  m olach! (Głos: No tak, ale dotąd 
nam pan o ty m  nie m ów ił!) Tak, n ie  m ów iłem . Bo to jest pierwsza 
próba na w ie lką  skalę. A  próba ta. panowie, povtiodla  się nadspo
dziewanie. Dziś kw estia  zatrud.nienia salamander na przyszłość nie 
budzi ju ż  żadnych w ątp liw ości. (Huczne oklaski).

To wszystko jeszcze nie  w yczerpu je zagadnienia. To dopiero 
bardzo powierzchowne rozw iązanie problem u salamander. Sala
m ander-Syndicate za g łów ny swój obowiązek uważa staranie się o 
pracę dla m ilion ów  salamander. Będzie ze sw ej s trony stwarzać 
koncepcje i  p lany nowych sposobów opanowania mórz. Będzie w  
czyn w c ie la ł u topie i  gigantyczne m arzenia! Będzie opracowywał 
p ro je k ty  nowych wybrzeży i  kamałów, nowych tam. łączących kon
tynenty, całych a.rchipelagóuj sztucznych wysp, potrzebnych dla 
lo tów  oceanicznych, wreszcie novtych kon tynen tów  pośrodku 
oceanów! Panowie, cztery p iąte pow ie rzchn i k u li z iem skie j pokryw a  
morze — to stanowczo za w ie le ! Pow ierzchnia k u li z iem skie j, mapa 
naszego św iata, m usi ulec zm ianie ! I  w łaśnie m y, panowie, dostar
czymy św ia tu  p racow ników  morza. N ie będzie to już  s ty l kap itana  
van Tocha. Fantastyczną baśń o- perłach zustąpim y zwycięskim  
hym nem  pracy! Nie będziemy baw ić się w  hande lk i, będziemy tw o 
rzyć! I  je ś li nie sięgniemy m yślą ponad kon tynen ty , nie w yko rzy 
stamy swoich m ożliwości. B y ła  tu  ju ż  m owa i  o tym , za ja ką  cenę 
należy sprzedawać parę salamander. Chciałbym-, byśmy zaczęli 
myśleć o całych m ilia rd ach  salamander, o całych m ilionach m il io 
nów s ił roboczych, o nowych przesunięciach skorupy ziem skiej, o 
nowych genezach, o nowej dobie geologicznej wreszcie. Już dziś 
śmiało można dyskutować  o nowych A tlan tydach  i  o starych lą 

dach. k tóre będą się rozszerzać coraz da le j i  dale j, w ta rgną  w  k ró 
lestwo mórz, stworzą nowe św ia ty  —- dzieło nowoczesnej ludzkości. 
Wybaczcie m,i, panowie, może spraw y te wydaja, się wam  utopią?  
Tak proszę panów, wkraczam y w  dobę U to p ii. . .  A  nawet ju ż  w  
nią weszliśmy, przyjacie le . Pozostaje ty lk o  przemyśleć problem  
alamander no przyszłość od strony technicznej! (Głos: I  gospo

darczej !)
A  na tu ra ln ie ! Przede w szystk im  od strony gospodarczej. Proszę 

panów! Spółka nasza jest zbyt mała, by mogła sama eksploatować 
owe m ilia rd y  salamander. N ie da libyśm y rady ani, finansowo, ani 
—  po lityczn ie. Bo skoro zacznie ulegać zm ianie mapa lądów i  mórz, 
sprawą tą zainteresują się także i  w ie lk ie  mocarstwa. A le  o tym, 
już m ów ić nie będziemy, nie będ,ziem,y także wspom inać decydują,- 
cych czynn ików , k tó re  ju ż  dziś odnoszą się do spro.w S yndykatu  
z całą życzliwością. N atom iast proszę panów, byście p rzy  głosowaniu  
nje t ra c il i z oka olbrzym iego zasięgu i  znaczenia tych spraw. (H u
czne oklaski, ok rzyk i, w iw a ty !)

A  jednak przed głosowaniem w  sprawie, u tw orzen ia  Salam ander- 
Syndicate okazało się konieczne złożenie zobowiązania, że na każdą 
akcję E ksportow ej S pó łk i P acy fiku  będzie w  ciągu tego ro ku  w y 
płacona dyw idenda nie m niejsza ja k  10%, z kon ta  rezerw. Głoso
wanie tego w n iosku  dało w  w y n ik u  osiemdziesiąt siedem głosów 
za i  ty lk o  trzynaście przeciw . Z ko le i została propozycja Rady Nad
zorczej przez zgromadzenie przyję ta . Salam ander-Syndicate został 
powołany' do życia. /  •

Pan Bondy zaczął przy jm ow ać gra tu lacje .
—  P ięknie pan to pow iedział, panie Bondy — praw ił, m u kom 

plem enty s ta ry  S ig i Weissberger. — Bardzo p iękn ie  . . .  A le, proszę 
pana, niech m i pan w ytłum aczy: skąd pan w pad ł na taką kon 
cepcję?

— Skąd? — zapytał z roztargn ien iem  G. H. Bondy. — W łaściwie, 
jeś li mam panu powiedzieć prawdę, panie W eissberger, to wszystko 
to stało się dz ięk i starem u van Tochow i. T ak i b y ł do tych swoich 
salamander nam ię tn ie  przyw iązany . . .  I  cóż by m i ten biedaczysko 
.powiedział, gdybym, ja dopuścił się tego, by te jego Tapa-boys w y -  
zdychały lu b  zostały w y b ite ? .. .

— Jakie znów Taps-boys?
— A  to p lugastwo, te salamandry. Teraz, k iedy  będą m ia ły  jakąś

cenę, k ie dy  będą przedstaw ia ły  pewną wartość, p rzyna jm n ie j pje 
przyzw oicie  traktow ane. Bo te po tw ory  do nięzego innego 
nadają, panie Weissberger, chyba do podjęcia ja k ie jś  u to p u -^ 5-

—  N ie mogę tego zrozumieć —  w zruszył ram ionam i Pan
berger. — A  czy pan ju ż  k ie dy  w id z ia ł taką salamandrę? Bo ] 
ściw ie n ie  w iem , co to je s t . . .  Może m i pan powie, ja k  
gląda? . . .  aI1 l*

—  Niestety, tego panu powiedzieć nie mogę . . .  M y ś li P ,  ’jjje 
ja  w iem , co to jest salamandra? A  do czegóż m i to potrzeb _ 
mam czasu interesować się tym , ja k  to byd lę  w ygląda. ^  
żeśmy w reszcie 'te n  Salam ander-Syndicate ruszy li z m ie jsc

K SIĘG A  DRUGA:

P «  s to p n iach  c y w iliza c ji
1.

Pan Powondra czysta gazety
Jedni ludzie zb iera ją  znaczki pocztowe, in n i ko lekc jonu ją  i  

d ru k i. Pan Powondra, woźny domu G. H . Bondy, długo n 
usta lić  istotnego sensu swego życia; la ta  całe w aha ł się w  „tor? ■ 
co do skoncentrowania swoich zainteresowań: groby P f . 
ne czy p o lity k a  m iędzynarodowa. Aż na jn iespodziew aniej W ¿0t ^  
cie, n iem a l ja k  ob jaw ienie, stanęło przed n im  coś, czego ęJP
by ło  brak, coś, co mogło w ype łn ić  m u życie. W ie lk ie  rze 
zwyczaj z ja w ia ją  się niespodziewanie.

Owego w ieczoru pan Powondra czyta ł gazety, pan i P° W  
wa cerowała pończochy F ranka, a Franek udaw ał, że uczy 
wobrzeżnych dop ływ ów  D una ju . B y ła  przy jem na cisza.

poW onm

-one!*'9'
ed®n °

Swoją drogą ja  jestem  w a ria t — m ru k n ą ł pan
—  Co ci się stało? — spytała m ałżonka, naw leka jąc
— A h, z ty m i salam andram i — tłum aczy ł je j 

W łaśnie czytam, że w  ciągu ostatniego k w a rta łu  spr*6' 
siedemdziesiąt m ilionów  sztuk.

— To dużo, prawda? —  spyta ła pani Powondrowa. p 0ji
—  No, ja  m yślę! Przecież to ogromna ilość, mateczko.  ̂

ty lko , siedemdziesiąt m ilionów ! — Pan Powondra k rę c ił § s(
(Ciąg dalszy
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